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Niech} żyje Józef Stalin — wódz światowego obozu obrońców pokoju! 
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Dziś 82 síron 


PROLKIAKIUSZB WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIW SIĘ! 
c, 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROR II (V) 


zliczone rzesze wyjdą dziś. 
ce miast i wsi we wszyst» 
ch Wakątkach świata, aby za- | | 
anifestować swą  miezłomrą 
wolę walki o utrwalenie poko- 
ju. Uświadommy sobie dziś na- 
szą potege, ogrom siły, dającej 


pewność, że ostateczne zwycię* 
stwo należy do nas. 


Obchodzimy dziś MIĘDZY- 
NARODOWY DZIEŃ POKO- 


JU. W tym dniu, tak ważnym 


dla historii świata, przeprowa- 


ŁODŹ, NIEDZIELA 2 PAZDZIERNIKA 1949 ROKU 


dzamy przegląd naszych sił i 


porównujemy je + siłami wroga. 


Po stronie wroga są imperia- 
liści, podżegacze wojenni, han- 
dlarze śmierci, watykańscy 
przyjaciele i zausznicy wsze|- 
kiej reakcji — neofaszyści nie- 


mieccy i ich protektorzy, kos* 


mopolityczna klika ludzi bez 
ojczyzny, wrogowie narodów, 
wrogowie postępu i szczęścia 
ludzkiego, wielbiciele dołara. 
Po naszej stronie znajduje się 
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W obronie małych państw 


ZSRR wzywa do uznania 


niepodległości Libii i Erytrei 


NOWY JORK (PAP) — i AmE 
przedłożył komisji poli- 


Generalnego. Zgromadzenia | 


tycznej 


projekt rezolucji, wzywającej do na- | 
tychmiastowego przyznania niepow | 


ległości Libii, wycofania stamtąd 


Związek Radziecki wypowiada się 
jednocześnie za przyznaniem niepod- 
ległości włoskiemu Somali i Erytrei 
w ciągu 5 lat, 

Radziecki projekt rezolucji po- 
twierdza w całej rozciągłości po- 
przednie stanowisko ZSRR i państw 


wszystkich obcych wojsk okupacyj- | demokracji ludowej wobec zagadnie- 
nych i zlikwidowania w Libii w prze- |nia b. kolonii włoskich. 


ciągu 3 miesięcy baz ólskojnych ob 
cych państw. 


jczyź ie Marshalla 
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Strajki 


uu 


paraliżuią przemysł USA 


NOWY JORK (PAP). — Z Pitts- 
burgu donoszą, że o północy z piąt- 
ku na sobotę rozpoczął się strajk w 
amerykańskim przemyśle stalowym, 
obejmujący 528 tys. robotników. 

Już w piątek wiele tysięcy robot- 
ników przemysłu stąlowego nie sta- 
wiło się do pracy, komitety strajko- 
we wystawiły przed szeregieńr hut 
pikiety i poczyniły przygotowania 
do wygaszenia wielkich pieców. 

Według prowizorycznych ubliczeń 
zapas stali w USA wystarczy na po- 
krycie zaledwie 4-tygodniowego za- 
potrzebowania, 


NOWY JORK (PAP). — Sytuacja 
strajkowa w przemyśle węglowym 
nie uległa zasadniczej zmianie. — 


W dalszym ciągu strajkuje 400 tys. 
górników w kopalniach węgla bru- 
natnego w Stanach wschodnich, po- 
łudniowych 1 środkowo - zachod- 
nich. 

g4-dniowy strajk 16 tys. robotni- 
ków fabryk kauczuku „Godrich Rub 
ber Company", który objął 6 sta- 
nów zakończył się kompromisem. | 


rod opieką USA 


odradza się faszyzm 


w N'emczech Zach. 


NOWY JORK (PAP). — Do Sta- 
nów Zjednoczonych powrócił z Nie- 
miec były oskarżyciel amerykańsk: 
w procesach norymberskich Gr. 
Kempner. Oświadczył on, że w Niem 
czech Zachodnich nazizm przeżywa 
swój renesans. 

Grupy militarystyczne i naciona- 
listyczne wyszły z ukrycia : wywie- 
rają nacisk na „rząd“ zachodnio = 
niemiecki, domagając się nrzywró- 
cenia im w pełni praw. Neohitle- 
rówcy żadają również rehabilitacji 
wszystkich niemieckich zbrodniarzy 
vojennych | odwołania wydanych | 
na nich, wyroków. 


— 


Uwaga, uczestnicy 


konkursu rozrywkowego „Głos “ 


Listę nagrodzonych za roz- 
wiązanie łogogryfu Nr ? ze 
wzgłędu na brak miejsca w 
gazecie, spowodowany nawa- 
łem aktualnych materiałów— 
opublikujemy w numerze ju- 


- trzeiszym. 


wą 40000040400444900000404460049044404040400066 


MIĘDZYNARODOWY 


czołowa siła w walce o wolność, 
postęp i pokój, niezwyciężony 
Związek Radziecki, kierowany 
pewną ręką Józefa Stalina. 


Po naszej stronie są Wolne 


Chiny, najliczniejszy naród 
świata, który dziś pod przewo- 
dem Komunistycznej Partii 


Chin buduje swą wielką przy- 
szłość, korzystając z przyjaźni 
i braterskich doświadczeń Zwią- 
zku Radzieckiego. 

Po naszej stronie są wszyst- 
kie kraje demokracji ludowej, 
wyzwolone od hitlerowskiego 
okupanta i rodzimej reakcji 
wspaniałym zwycięstwem Zwią 
zku Radzieckiego nad  faszyz- 
mem. 


Po naszej stronie są masy 
pracujące i siły postępowe kra- 
jów kapitalistycznych. 


Po naszej stronie są miliony 
ludzi z krajów kolonialnych, 
wałezących przeciwko imperia- 
lizmowi o wyzwolenie narodo- 
wei społeczne: 


Nr 270 (1195) 


Po naszej stronie jest preze- 
waga techniczna, przewaga po- 
tencjału gospodarczego, rozwi- 
janego przez planową gospodar= 
kę. 

Posiadamy niezawodny oręż 
w walce przeciwko imperializ- 
mowi — teorię i praktykę mar- 
ksizmu-leninizmu. 

W obchodach Międzynarodo- 
wego Dnia Pokoju zamanifestu* 
jemy naszą zdecydowaną i zor- 
ganizowaną w światowym fron- 
cie wolę pokoju, wolę narzuce- 
nia pokoju, naszą miłość do 
Związku Radzieckiego, konsek- 
wentnego i nieugiętego bojow* 
nika o postęp i pokój. 

Nie będą matki drżeć o los 
swych dzieci, żony o los mężów 
a dzieci o los rodziców. 

Zdepczemy hydrę imperiali- 
zmu, rozbijemy i dobijemy wro- 
gów pokoju, podżegaczy do no- 
wej wojny. Zwycięstwo należy 
do nas. 

Niech żyje jedność obrońców 
postępu i pokoju na świecie! 
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Konferencja młodych patriotów 
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Cała młodzież jednoczy się 
w walce o pokoj 


Warszawa (PAP). Na Krajową Kon 
terencję Młodych Patriotów — boja 
wreków o pokój, która obradowała 
w stolicy w przeddzień Międzynaro- 
dowego Dnia Waiki o Pokój przykty- 
ły delegacje młodzieży całego Św:ata. 

Młodzież zorganizowana w przodu 
jącej organizacji młodego pokolenia 
— ZMP, młodzież z SP, ZHP, z ugru 
pówań katolickich, przedstawiciele 
studentów wyższych uczelni, 


tsettsrseesereteroes 4400400004440000444490043090 rg a Ez W A SAA e ENARA s raaa NBEDA WR ECA SAA 


Otwarcie rocznego kursu 


Centralnej Szkoły 


PZPR 


Tow. Roman Zambrowski powitał słuchaczy w imieniu Komitetu Gentralnego 


TOW. ROMAN ZAMBROWSKI 
sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR. 

W dniu wczorajszym w gmachu 
Centralnej Szkoły PZPR w Łodzi 
odbyło się uroczyste otwarcie pierw 
szego rocznego kursu dla axtywu 
wojewódzkiego i powiatowego. Na 
uroczystość otwarcia przybyli: Se- 
kretarz Centralnego Komitetu PZPR 
tow. Roman Zambrowsk:, członek 
Komitetu Centralnego PZPR, kiero- 
wnik Wydz. Szkol. Partyjnego tow. 

ła-Kozłowska, członek KC PZPR 
kierownik Wydziału Historii Partii 
tow. Daniszewski, członek KC I se- 
kretarz Komitetu Łódzkiego i Woie 
wódzkiego w Łodzi tow. Dworakow 
ski, sekretarz Komitetu WO ZOSA 
kiego tow. Wojciechowski, sekretarz 
Komitetu Łódzkiego tow. Uzdański, 
prezydent miasta. Łodzi — tow. Mi- 
nor, szef Wojewódzkiego Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego — tow. 
płk. Mróz, Komendant Szkoły Ot- 
cerskiej Polityczno - Wychowawczej 
tow. pik. Frydman oraz czteroozobo- 
wa delegacja Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji w składzie: tow. Ar- 
noszt Matysek. II sekr. Komitetu 
KPCZ w Morawskiej Ostrawie, tow. 
Różena Schneweisowa, sekr, Komite 
tu KPCZ w Morawskiej Ostrawie, 
tow. Jarosław Kozel, kier. Wydziału 
Propagandy tegoż Komitetu. = tow. 
Józef Lampa. dyr. Szkoły Pat styjnej 
w Morawskiej Ostrawie. 

Część oficjalną zagaił z-ca dyrek- 
tora Szkoły Centralnej PZPR tow. 
Berler, witajnc bprzybvłych gości i 
słriehaczy. 


Dłuższe przemówienie wyzłosił 
SEKRETARZ KOMITETU CEN- 
TRALNEGO PZPR TOW. ROMAN 
ZAMBROWSKI, owacyjnie witany 
przez uczestników uroczystości, 

Tow. Zambrowski w swoim prze- 
mówieniu omówił znaczenie szkole- 
nia aktywu partyjnego, oraz zadania 
stojące w dobie obecnej nie tylko 
przed Szkołą Centralną, ale i przed 
całą partią. Zadania te związane są 
z koniecznością stworzenia kadr ak- 
tywistów partyjnych. którzy winni 
realizować linię parfii w warnnkach 
stale zaostrzającej się walki klaso- 
wej. 

W dalszej części swojego przemó- 
wienia tow. Zambrowski wskazał na 
najistotniejsze braki i usterki w pra 
cy aktywu partyjnego, które winhy 
być systematycznie usuwane poprzez 
szkolenie aktywu. Szczególną uwagę 
zwrócił tow. Zambrowski na konie- 
czność wiązańia wiadomości reorety 
cznych przyswojonych drogą studio- 
wania klasyków marksizmu ze sta- 
łym krytycznym i wnikliwym zgłę- 
bianiem aktualnych wydarzeń poli- 
tycznych 1 gospodarczych, związa- 
nych z życiem mas robotniczych. 


skiego może dać pozytywne rezulta- 
ty, wychowując świadome kadry 
kierowniczego aktywu partyjnego. 
Nie wolno kierownikom partyjnym 
ograniczać się jedynie do rejestrowa 

nia i obserwowania zjawisk politycz 
nych. Fakt zarejestrowania | zaob- 
serwowania powinien stanowić pod- 
stawę do działania. 


Aktywista partyjny w czasie szko 
lenia winien sporo uwagi poświącać 
zajęciom praktycznym, ażeby po po- 
wrocie do czynnej pracy mógł skii- 
tecznie przeciwdziałać błędóm wy- 
stępującym w pracy organizacji par 
tyjnych. 

Wiele uwagi w swoim przemówie- 
niu poświęcił tow. Zambrowski za- 
gadnieniu wzmożenia czujności, 
wskazując na cenne doświadczenia, 
zawarte w historij międzynarodowe- 
go ruchu robotniczego a zwłaszcza 
w historii WKP(b). 


Szczególnie pouczające s4 nauki 
wypływające z ostatniego procesu 
szajki imperialistycznych zdrajców 


spod znaku Tito i Rajka, 

W zakończeniu swojego przemó- 
wienia złożył tow. Zambrowski akty 
wistom. rozpoczynającym roczną nau 


Tylko taki sposób zdobywania świa- | kę w Szkole Centralnej PZPR ży- 
topoglądu marksistowsko.- lehinow ' czenia owocnej pracy. 


W imieniu Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji przemówił tow. MA- 
TYSEK, składając słuchaczom Ży- 
czenia pomyślnych wyników nauki. 

Część oficjalną zakończyło przemó 
wienie dyrektora Szkoły Centralnej 
tow. CELINY BUDZYŃSKIEJ, któ- 
rą omówiła szczegółowo program I 
nauczanią przewidziany na p:erw-| 
szym rocznym kursie, oraz wszwała 
słuchaczy do włożenia jak najwięk- 
szego wysiłku w celu zdobycia nia- 
ksimum wiedzy marksistowsko - le- 
ninowskiej. W zakończeniu swoiego 
przemówienia tow. Budzyńska zape- 
wniła przedstawicieli Komitetu Cen 
tralnego, że zarówno kierownictwo 
Szkoły, jak i słuchacze,  dołożą 
wszelkich starań, ażeby spełnić nało 
żony na nich przez Partię obowią- 
zek, przygotowania do kierowniczej 
pracy partyjnej dalszego zastępu ak 
tywistów partyjnych. 

W części artystycznej wzięł: udział 
tow. tow. Mieczysław Ziołowski, Cze 
sław Mroczek, Kazimierz Łabudź i 
Edward Olearczyk — artyści Polskie 
go Radia w Warszawie, oraz młodzie 
żowy zespół p: ieśni i tańca przy Za- 
rządzie Łódzkim ZMP, wykonując 
pieśni rewolucyjne i robotnicze. 


Dziś o godzinie 9.30 na Placu Zwycięstwa z okazji 


Międzynarodowego Dnia Pokoju 


odbędzie się 


wielki wiec maniłesłacyjny 


Cała ludność pracująca naszego miasta da wyraz 


swej zdecydowanej woli obrony pokoju 


biorąc MASOWY udział w dzisiejszym zgromadzeniu 
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ZAMP-u, młodzieżowych przodowni 


ków pracy i racjonalizatorów pra= 


dukcji. 

„Cala młodzież polska jednoczy się 
w walce o pokój i w pracy dla oj- 
czyzny!* „Młodzieży, łącz się w wal 
ce o trwały pokój, demokrację, nie” 
zależność narodową wszysikich Ju= 
dów, o lepszą przyszłość!* — Oto ha 
sła, które widniały nad siułem pre- 
ży! Ri a.nytn. 


Wśród entuzjastycznych oklasków — 


na salę przybywają: przedstawicele 
Polskiego Komi:tetu Obrońców Poko- 
ju—minister Rapacki, nun. Matusze” 
wski oraz członkowie władz naczel- 
nych ZMP — przew. Zarz, Gł. Wła- 
dystaw Matwin, sekretarze Z. G, 
Jerzy Morawski, Zdzisław Wróblew 
ski i Ludomir Stasiak, przewodn. 
FPOS i ZAMP — Zenon Wróblew" 
ski, komendant główny „Służby Pol 
sce" płk, Edward Braniewski, prze- 
wodniezący ZHP — Jerzy Borek. 

Konferencję zagaja Prezes Rady 
Naczelnej ZMP — Stefan Ignar, pod 
kreślając doniosły charakter narady, 

| której celem jest zmobilizowanie ca 
łej młodzieży polskiej do jak-najsicu 
teczniejszej walki o trwały pokój, 
„Polska Ludowa zbudowana wysił- 
kiem robotników i chłopów — o- 
| świadczył wśród oklasków prezes 
Ignar — docenia, że w młodzieży 
jest wielka siła w ogólnym troncie 
pokoju". 

W imieniu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, sktpia- 
jącej 60 milionów młodzieży z 70-c1u 
krajów przekazała konferencji gorą 
ce i bojowe pozdrowienie *rances 
Damon wiceprzewodniczącą 
ŚFMD, działaczka demokratycznego 
ruchu młodzieży amerykańsk:ej, 


Naród chiński 
wita z radością 
pokojową politykę ZSRR 


PEKIN (PAP) 
wych Chin ogłasza komentarz dzien- 


nika „People's Daily* na temat pros 


pozycji radzieckich na sesji Narodów 
Zjednoczonych. > 

Uroczysta deklaracja rządu 
ZSRR odpowiada całkowicie woli 1 
pragnieniom ludu chińskiego, stano- 
wiąc zarazem wspólny program lu- 
dów wszystkich krajów w ich walce 
o wzmocnienie światowega ' pokoji. 
Lud chiński wytęży wszystkie swe 
siły, ażeby program ten  zrealiźo” 
wać. 


Marsz na Kanton trwa 


Prowincja Kansu 
oswobodzona 


NOWY JORK (PAP) — Dzienni- 
ki amerykańskie donoszą z Chin, że 
Wojska Ludowe zajęły już jedną 
trzecią prowincji Kwantung, której 
stołicą jest Kanton. Prowincję tę zas 
mieszkuje 13 milionów ludzi. 

Chińska Armia Wyzwoleńcza zas 
jęła już całą wowincje Kansu w 
północno- zachodniej części kraju, W 
prowincji tej znajdują się najbogat- 
sze złoża ropy naftowej w Chinach. 


— Agencja No- 


cy = 
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-_ZSRR— obrońca pokoju 


„W polityce zagranicznej ZSRR 
będzie zwalczał knowania wojen- 
ne, dążył do zachowania pakoju i 
zapewnienia normalnych  stosun- 
ków z państwami kapitalistyczny 
mi“, Tak oświadczył J. Stalin je 
szcze w 1925 r. na XIV Zjeżdzie 
WKP(b). Taką jest treść niezmien 
nie pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego. Pokój, który jest 
pragnieniem mas pracujących na 
całym świecie, znalazł w Związku 
Radzieckim najważniejszego i naj 
konsekwentniejszego obrońcę. 

Długa jest lista pokojowych 
wysiłków ZSRR na arenie miedzy 
narodowej. Widząc, że świat 
wchodzi w erę nowych zbrojeń, 
delegacja radziecka na Konferen 
cję Rozbrojeniową wystąpiła w 
1927 r. z wnioskiem w sprawie 
całkowitego rozbrojenia. 

Państwa kapitalistyczne wnio- 
sku tego nie poparły, jakkolwiek 
delegat Francji Paul Boncour mu 
siat publicznie przyznać. że „wraz 
z pojawieniem się delegacii ra- 
dzieckiej w Genewie zjawół się 
wórjd nas surowę sędzia, który 
nie pozwoli nam spoczywać w blo 
giei bezczynności”. 

Odpierając intrygi imperiali- 
stów japońskich Mołotow stwier- 
dził w 1938 r. ponownie, że „pro- 
wadzimy politykę zagraniczną w 
interesie pokoju światowego i dą 
żymy do ustabilizowania naszych 
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stosunków z innymi państwami”, 

Podżegaczom wojennym wygod 
niej jednak było słuchać głosu 
Hitlera, który w tym samym cza 
sie zapewniał świat, że „narodo- 
wy socjalizm nigdy nie naruszy 
pokoju, Burzycielami pokoju jest | v 
bolszewizm rosyjski i militaryzm 
francuski“, 

W toku konferencji rozbrojenio 
wej w Lidze Narodów, w pertrak 
tacjach o zawarcie zbiorowego 
paktu bezpieczeństwa dla Europy 
wschodniej, w inicjatywie podej- 
mowanej przeciwko agresywnej 
polityce państw osi, rząd radziec- 
ki występował zawsze jako rzecz 
nik pokojowych pragnień ludz- 
kości. Zawierając pakty o wza- 
jemnej pomocy z Francją i Cze- 
chosłowacją w 1935 r. rząd ra- 
dzieckij budował zaporę przeciw- 
ko wojennym dążeniom Hitlera. 
Do tegoż celu zmierzał Zwiazek 
Radziecki w swej walce p polity- 
kę zbiorowego beznieczeństwa, 

W przededniu drugiej wojny 
światowej Zwiszok Radziecki wy 
stosował przeciwko menachijsi:iot 
poli*vce ulerłaści i nie szczędził 
wysiłków, ahy doprowadzić zwła- 
szcza w periraktacjach z Francia 
i Aneli», do stworzenia siły. któ 
ra zdolna bylaby poskromić far 
szystowska agresję, 

Po zwycięstwie nad Hitlerem 
wzrosły siły obozu obrońców po- 
koju. Udział i decydująca rola 
ZSRR w drugiej wojnie świato- 
wej dokonały zasadniczych prze- 
sunięć w układzie sił między świa 
tem imperialistycznym, a demo- 
kratycznym obozem obrońców po 
koju. W 1929 r. na straży pokoju 
stał samotny Związek Radziecki z 
200 milionami ludzi. Dziś blisko 
700 milionów ludzi na świecie u- 
wolniło się spod ucisku kapitali- 
stycznego i zależności od polityki 
państw imperialistycznych. Kraje 
demokracji ludowej i wyzwolone 
Chiny pracują wespół z naroda- | 
mi ZSRR nad umocnieniem poko 
ju światowego. Naszymi sprzy” 
mierzeńcami są ludzie pracy W 
państwach kapitalistycznych, któ 
rzy walczą o społeczne wyzwole- 
nie oraz uciskane przez imperia* 
listów ludy kolonialne. 

Na sesji Generalnego Zgroma- 
dzenia ONZ w 1946 


r. delegacja | Jugosławii - swoją 


radziecka péwi adczyła, że „Zwią- | 
zek Radziecki uznając Kier 
współpracy międzynarodowej wy 
raża tym samym stanowezą wolę | 
utrwalenia pokoju powszechnego 
oraz gotowości do pokojowej ry- 
walizacji ustrojów państwowych 
i społecznych w dziedzinie gospo 
dorczo-społecznej. 

Precyzując niezmienne zasady 
polityki zagranicznej ZSRR, dele 
gacja radziecka stała się rzeczni- 
kiem idei współpracy. wszystkich 
narodów miłujących pokój, abroń 
cą ich suwerenności i niezależno- 
ści politycznej i ekonomicznej, 

„Związek Radziecki — oświad- 
czył w tych dniach w ONZ min. 
Wyszyński — broni niezmiennie 
sprawy pokoju, demaskując pod- 
żegaczy wojennych“. 

Siłą rzeczy akcja ta wymierzo- 
na jest w pierwszym rzędzie prze 
ciwko marshallowskim i atlantyc 
kim politykom Stanów Zjednoczo 
nych i W. Brytanii. którzy przy- 
gotówują agresywne bloki państw 
i rozbudowują zbrojenia, zagra- 
zające pokojowi. 

Na terenie ONZ Zw. Radziecki 
jest rzecznikiem zgodnej współ- 
pracy wielkich mocarstw, zwłasz 


OZ 
MUUUDUULLULU 


cza w Radzie Bezpieczeństwa, do 
maga się redukcji zbrojeń, zaka- 
zania „produkcji bomb atomo- 
wych, kontroli międzynarodowej 
nad wprowadzeniem w życie te- 
go ząkazu, 

Szantażowi bomby atomowej 
przeciwstawia Związek- Radziecki 
swą spekojną pracę twórczą, roz 
'wój techniki i przekształcenie 
przyrody. 

W komunikacie TASS z ostat» 
nich dni czytaliśmy m. in.: 

wW Związku Radzieckim pro 
wadzone są — jak wiadomo 
prace konstrukcyjne na 
wielką skalę — budowa elek 
trowni wodnych, kopalń, ka- 
nałów, dróg, — które wymaga 

ją dokonywania wielkich wy- 
buchów przy użyciu najnow= 
szych środków technieznych'. 

W przeciwieństwie: dó państw 
imperialistycznych, które przeku- 
wają energię atomową na narzę- 
dzia Śmierci i zniszczenia, narody 
Związku Radzieckiego pochłonięte 
są wysilkiem pracy pokojowej, 
której owoce w coraz silniejszym 


stopnia gwarantują szezęśliwy ro- | 


zwój ludzkości. 
E. P. 


W dniu 28 września br. rzad ZSRR wystosował do rządu 
jugosłowiańskiego notę, w której stwierdził, że czuje się zwol- 
niony od zobowiązań wynikających z układu © przyjaźni, po- 
mocy wzajemnej i współpracy powojennej, zawartego w 1945 r. 
— między ZSRR a Jugosławią. Dnia 30 wrzęśnia br. to samo 


stwierdziły rządy polski i 
sławii. 


Noty te są logiczną konsekwen 
cją faktu, że klika Tito da- 
wno już podarła i brutalnie po- 
deptała układy między Jugosła- 
wią a ZSRR i krajami demokra- 
cji ludowej. Cała działalność rzą- 
du jugosłowiańskiego była zaprze 
czeriiem ducha i treści tych ukła 
dów. Klika Tito maskowała pot 
czątkowo przed masami ludowymi 
-wrogość do 


Uczelnie rozpoczynają pracę 
przy współudziale przedstawicieli klasy robotniczej 
Uroczystości otwarcia roku akademickiego 


- . 
Na Uniwersytecie 
+ . 
Łódzkim 

Wczoraj odbyło się uroczyste otwar 
cie roku akademickiego na Ukiwerńy- 
tecie Łódzkim, 

Ulica Lindleya wyptłniła się po 
lrzegi przybyłą na uroczystość otwar- 
nia. roku akudemickiego młodzieżą o- 
raz licznie przybyłymi przodownikami 
pracy, jako przedstawieielgmi robot- 
zików. U końta ulicy wzniesiona zosta 
ła przybraun w czerwień trybuna, na 
której zasiedli nowowybrany rektor 
CE prof. Chałastiski, prarektorży, 
profesorowie UŁ, przedstawiciele or- 
ganmizacji społocznych 1 łódzkiego świa 
la pracy. 

Po odegraniu hymnu państwowego, 
zagaił uroczystość rekter prof, Chata- 
siński. „Nauka na Uniwersytecie ndo- 
stępnionz będzie obeenie przede wszy 
sikim młodzieży robótniozcj i chłop 
skiej — oświadegył prof. Chałasiński. 
Jest to wybitnym cbrazem przemian, 
jakie dokonały się w naszym społe: 
czofjstwie", 

Po zakończeniu przemówienia ogłosił 
rektór uroczyste otwaroe piątego ro 
ku akademickiego Uniwersytetu Łódz 
kiego. 

Następnie zebrani wysłuchali prze- 
mówienia radiowego Ministra Oświaty 
Skrzoszewskiego, po czym zabrali 
głos przedstawiciele: młodzieży akade 
muiękiej i łódzkiego świata pracy. 

Mówcy podkreślili nowy charakter 
obecnego roku akademiekiego, gdyż 
poraz pierwszy zdecydowaną więk- 
SŁOŚĆ studiujących stanowią synowie 
chłopów i robotników. Będzie to mia- 
ło wielkie znaczenie w walce a nową 
socjalistyczną naukę i socjalistyczny 
stosunek do studiów. 

Odśpiewan: em hymnu; „Naprzód mło 
dzieży świata* — uroczystość zakoń. 
czono. 


Na Politechnice 
Łódzkiej 

W dniu wczorajszym w auli Poli- 
techniki Łódzkiej przy uł. Gdańskiej 
155 odbyła się inauguracja nowego 
roku akademickiego. 

Uroczystość otworzył rektor: Poli- 
fechn:ki Łódzkiej prof. dr. Achmato 
wioz, witając przybyłych przodywni:- 
ków pracy, jako przedstawicieli kig 
sy robotniczej. 

z otwartym sercem i ze szczerą 
radością — mówił rektor Achmato- 
wicz witamy Was, oby watele, 
Dhermy usunać te przest rode. takp 


| do niedawna nas dzieliła. Łączy nas 
bowiem wszystko, co w życiu ludzi 
jest najistotniejsze. Wspólny ješt 
nasz cel i jednakowa jest droga, po 
której kroczymy. Wspólną pracą 
przyczynimy się dy utrwalenia pe- 
koju. Do walk! o pokój staniemy zor 
ganizówan: i czujni. 

Z koleł zebrani wysłuchali prze- 
mówienia ministra Oświaty dr. 
Skrzeszewskiego, transmitowanego 
przez radio. 

Przedstawiciel ZAMP-u, który na 
stępnie zabrał głos, omówił koniecz- 
ność stosowania w nauce pracy ze- 
społowej : wzmożenia pomocy xoje- 
żeńskiej. Przykładem są dla nas wy 
niki. osiągane przez studentów ri- 
dzieckich. 

W imieniu robotników przemawiał 
przodownik pracy PZPB nr. 3 ob. 
Jerzy Sochacki. 

KI asa robotnicza — mówił nrzocdo 
wnilk pracy — jako gospodarz Polski 
Ludowej, zainteresowana jest w nie 
ustannym podnoszeniu potęgi naszej 
Ojczyzny. W okresie wzmagającej 
się walki o pokój uczestniczy dziś 
beźpośrednio po raz pierwszy w roz 
poczęciu nowego roku studiów na 
Politechnice Łódzkiej. W pierw- 
szych latąch naszej niepodległość: 


klasa robotnicza, wyrzekając się w'e, której może 


lu rzeczy, budowała tę uczelnię. 
Wzrosła więc ona dzięki wysiłkom 


robotników. Dlatego też świat pracy 
żyje í interesuje się problemami 
swojej uczelni, tym bardziej, że 2 
każdym rokiem studiuje tu coraz 
więcej dzieci robotników i chłopów. 
Na zakończenie uroczysłości przy- 
jeto rezolucję, w której zebrań: po- 
stanowili wzmůc walkę o pokój. 


Na WSGW 


W dniu wczorajszyin odbyło się w 
ogrodzie- Wyższej Szkoły Gospodar- 
stwa Wiejskiego przy ul, Nowo:ki 18 
otwarcie roku akademickiego przy 
współudziale przedstawicieli rohbot- 
ników fabrycznych, rolnych i przed- 
stawicięli partii, 


Uroczystość zagaił rektor WSGW 
ob, Skupieński, który zaapelował do 
studentów, ażeby nie szczędziii wy- 
siłków w nauce i w pracy, 

Następnie odśdiewano Hymn Nä- 
rodowy. po którem wyśluchano prze 
mów lenia Ministra Oświaty ðb. 
Skrzeszewskiegn, wygłoszonego do 


"młodzieży akademickiej, transta.lo- 


wanego przez Polskie Radio. 

W imieniu młodzieży akademic- 
kiej wygłosił przemówienie kol. Diu- 
dziński, przedstawie! el ZAMP-1, RA 
ry między innymi powiedział: . 
dzisż akademicka przyrzeka w eN 
nić wszysik:e zobowiązania w sip- 
sunku do klasy pracującej, dzięki 
się uczyć”. 

Na zakończenie odśpiewano Hymn 
Młodzieży. 


węgierski w swych notach do Jugo- 


ZSRR i krajów demokracji ludo 
wej i usiłowała frazesem o przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim 
zasłonić swą antyradziecką polity 
kę, Ta podwójna gra została już 
dawno zdemaskowana. 

Ujawnione zostało, choćby n 
przykładzie Karyntii, że klika Ti 
to prowadziła za plecami Związku 
Radzieckiego rdyńowy z imperia 
listami i że na”rozkaz.swych mo- 
codawców podjęła się prowokator 
skiej roli zaostrzenia konfliktów 
na terenie ONZ i poza tą organi 
zacją, bo leżało to w interesie 
wrogów pokoju. Titowscy przy- 
wódey rozpowszechniali oszczet- 
stwa. wymierzone przeciw Zwią- 
zkówi Radzieckiemu, Jednocześ- 
nie stosowali represje wobec szcze 
rych przyjaciół ZSRR w Jugosła 
wii, wobec tych, którzy pozostali 
wierni proletariackiemu interna- 
cjonalizmowi. 

Do tych faktów 
Gdy zdemaskowane zostały praw 


dziwe intencje rządu jugosłowiań | zakonspirowana 


doszły nowe | 


„Przyjacielski” 


skiego, zmuszony był on odsłonić 
swe prawdziwe oblicze. Prasa ju- 
gosłowiańska i czołowi przywód- 
cy jugosłowiańscy rozpoczęli kam 
panię oszczerstw przeciw ZSRR 
i krajom demokracji ludowej, 
przemawiając stylem i językiem 
imperialistów i podżegaczy wojen 
nych. Przykładem wrogiego sto- 
sunku do Polski może być zam- 
knięcie polskiego ośrodka infor- 
macyjnego w Belgradzie. Na oby 
wateli radzieckich, zamieszkałych 
w Jugosławii spadły okrutne 
prześladowania, przy czym meto- 
dy, jakie w stosunku do nich za 
stosowano, przypominały metody 
gestapo. - 


Wszystkie te fakty oraz wiele 
innych, których nie będziemy tu 


wyliczać ,mówiły jasno, że rząd 


jugosłowański wbtew zawartym, 
układom, znajduje się w jednym 
obozie z wrogami Związku Ra- 
dzieckiego i państw demokracji 
ludowej, że jest narzędziem w rę 
kach imperialistów, 


Proces zdrajcy narodu węgier- 
skiego. Rajka, ostatecznie wyja- 
śnił, kim są i do czego zmierzają 
bandyci titowscy. W świetle tego 
procesu wyszło na jaw, że od 
dawna, jeszcze w czasie wojny, 
wewnątrz KPJ 


—-nacisk USA na kraje są 
Europy Zachodn'ej | 
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Układy podeptane 
przez titowskich zdrajców 


MAKIWANNUOWONYWAWWNWINANANAWMMAMMWNWEKMU DOMY 
MOWOWNWOWWWOWWOWOTU OWU 


mafia titowska, mająca obecnie w 
swym ręku władzę w Jugosławii, 
powiązana była z imperialistycz 
nymi wywiadami i wiernie im 
służyła, uprawiając działalność 
przeciw ZSRR. 


Proces ten ujawnił wymowne 
fakty, które potwierdzają, że pod 
rządami titowców Jugosławia prze 
kształcona została w bazę wypado 


wą przeciw ZSRRi krajom demo 


kracji ludowej, że poprzez agen- 
tów titowskich imperialiści orga- 
nizują spiski w krajach demokra- 
cji ludowej i uprawiają szpiego- 
stwo na rzecz swych mocodaw* 
ców. Ta wroga, szpiegowska i dy 
wersyjna działalność nie ominęła 
także Polski. Nota naszego rządu 
piętnuje tę działalność prowadza 
ną przez pracowników ambasady 
jugosłowiańskiej i pod jej auspi- 
cjami. tych warunkach ukła- 
dy, jakie zawarł rząd jugosłowiań 
ski z ZSRR, z Polską i innymi 
państwami demokracji ludowej, 
zamienione zostaly w świstek pa 
pieru. Klika titowska pracując 
dła imperialistów, wykonuje na 
ich zlecenie najbardziej prowoka 
torską i brudną robotę, jest ich 
najbardziej zatrutym żądłem. 


Ostatnie noty zawierają wnio- 
ski wypływające z tego faktu. 
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oneres Sironniciwu Demokratycznego 


Delegat USA gubernator Benson 
wita Kongres w imieniu Partii Postępowej 


Warszawa (PAP). Po przerwie o- | 
biądowej w pierwszym dniu obrad. 
delegaci przy. stąpili do wyborca komi | 


sji mandatowej f skrutacyjnej, po 
czym w imieniu Stronnictwa Precy 
powitał Kongres wojewoda poznań- 
ski Brzeziński. 

Mówca podkreślił wkład Stronnie 
twa Demokratycznego w dzieło uak 
tywnienia drobnego mieszczaństwa 
i inteligencji pracującej przy budo- 
waniu nowego ustroju Polsk: Ludo- 
wej, stwierdzając. że SD dobrze speł 
nia zadania towarzyszenią masem 
robotniczym na drodzę do socjaliz- 
mu. 
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Nowa era w historii Chin 


Ukonstytuowanie nowego rzadu 


Chińskiej Republiki Ludowej 


PEKIN (PAP) — Pierwsza plenurna sesja Politycznej Konferen 


cji Konsultziywnej Chin Ludawych 


czytamy m. in.: 

Pierwsza plenarna sesją Poalliycz= 
nej Konferencji Konsultatywnej ludu 
chińskiego wykonała z powadzeniem 
swe zadanie. Konferencja ta, zlożona 
z delegatów wszystkich stronnictw 
politycznych i cgrupowań, organiza- 
cji ludowych, Armii Ludowo-Wyzwov- 
leńczej, różnych obszarów i różnych 
narodowości, Ciuńczyków zagranicz- 
nych oraz patriotycznych i demokra- 
tycznych kół całego kraju, była de- 
monstracją niebywałej jedności, jed- 
ności osiągniętej poprzez bohaterską 


uchwaliła deklarację, w której 


twem Chińskiej Partii Komunistycz- 
nej. 

Lud chiheki dobił swego wroga i 
założył Republikę Ludową. 475 mi- 
lionów Chi ińczy ków kroczy ku jasnej 
przyszłości. 

OD 
STĘ NOWA ERA HISTORII CHIN. 

Rodacy Proklamowaliśmy ntwo- 
rzenie Renubitki Ludowej i lud chiń 
ski ma swój własny Centralny Rząd, | 
Rząd ten będzie sprawował dykta- 
turę ludowo:demokratyczną w obrę- | 


TRJ CHWILI ROZPOCZEŁA | 


prowadzi Armię Ludowo-Wyzwoleń- 
czą do końca rewolucyjnej wojny, 
zniszczy resztki wojsk nieprzyjaciel- 
skich, wyzwoli całe terytorium krajn 
ji dokona wicfkiego dzieła zjednocze 
nia Chin. . 


Rząd ten będzie kierował pracą lu 
du w całym kraju,by przezwyciężyć 
wszystkie trudności, przeprowadzić 
na wielką skalę budownictwo gospo- 
jdarcze i kulturalne, zlikwidować u- 
bóstwo i ciemnotę, pozostawione w 
spadku po starych Chinach, podnieść 
stopniowo stope życową ludu i jego 
| poziom kultur. iiny. 


NIECH ŻYJE REPUBLIKA 


| 


LU- 


walkę ludu chinskiego i Armii Lu. |bie granie Chin, zgodnie z naszym (DOWA CHIN: NIECH ŻYJE CEN. 


dowo-Wyzwoleńczej 


pod kierownic- wspólnym programem, 


tząd ten po- 


| 4RALNY RZĄD LUDOWY! 


Nawiązując do ostatniej działalno 
ści po! itycznej Watykanu Jb. Brze- 
ziński stwierdził, że Strennictwo 
Pracy — stronnictwo o tradvcjach 
katolickich w trosce o właściwie po- 
jete interesy społeczeństwa katolic- 
kiego w Prlsee chce rozgraniczenia 
w pojęcicch społeczeństwa poiskiego 
spraw religii od spraw polityki, 

Składając delegatom życzenia po- 
myślnych obrad, mówca wyraził 
przekonani e, że zgodną współprara 
wszystkich demokratycznych stron- 
nietw politycznych w Polsce jest wy 
razem narastającej w niezwyciężoną 
potęgę jedności całego narodu w dzie 
le dźwigania zrębów nowego porząd 
ku społecznego w Polsce Ludowej. 

Z kole: na trybunę wchodzi prze- 
wodniczący Partii Postępowej USA, 
gubernator stanu Minnesota Elmer 
Benson. 

Stwierdza on, że amerykańska Par 
tla Postęnowa oraz wielu działaczy 
robotniczych wypowiada się prze- 
ciwko kapitalistycznemu i military- 
stycznemu programowi rząda USA. 
Mówca podkreśla, że po drugiej woj 
nia światowej ludzkość pragnie trwa 
łego pókoju. „Historia wojen przeka 
nuje, że naszym pierwszym i zasud- 
niczym zadanism powinna być wal- 
ka o pzkój. 

Polska jest przykładem, że robotni 
ey i chłopi, wsptloracujący w ŝel- 
stym scjuszu potrafią dokonywać 
wiołkich rzeczy, Nie zapomnimy ni= 
gdy tego, że właśnie w Polsce, we 
Wrocławiu odbyła się pierwsza Kon 
ferencja Pokojowa”. 

W dalszym ciągu przemówienia 
gub. Benson wskazuje na koniecz- 
ność zaostrzania czujności wobec re- 


| akcji amerykańskiej. która ndbudo- 


wuje przemysł niemiecki oraz wiel- 


| 


kie koncerny zbrojeniowe w Niem- 
czech, posługując się przy tmn, 0b- 
łudnie hasłami pokoju. 

„Partia Postępowa USA — koń- 
czy p: Benson — wałczy o to, aby 
Stany Zjednoczone stały sie krajem 
pragnącym pokoju į bratecstwa raro 
uów. 

Uczestnicy Kongresu wystalj depe 
sze do Prezydenta R. P, Boicsiowa 
Bieruta. 


4+04%900044004440004003449+000P096 
Komunistyczna 


Partia Francji 
do KP Chin — z okazjii 


proklamowania Republiki 


Paryż (PAP). Komitet Centralny 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
przestał Chińskiej Partii Komunisty 
cznej i narodowi chińskiemu bra- 
terskie pozdrowienia narodu francu- 
skiego oraz najserdeczniejsze życze- 
nia z ekazji proklamacji Chińskiej 
Republiki Ludowej. 

To wielkie wydarzenie polityczne 
stwierdza telegram — jest dotycdem 
całkowitego fiaska planów imperia- 
listów amerykańskich i angielskich 
w Chinach oraz końcem ich penowa 
nia nad Chinami, Wydarzeme to 
przyśpiesza przejście całych Chin 
wraz z pół miliardem ich mieszsań- 
ców do obczu demokracji i pokoju, 
na czele którego znajduje się Wiel- 
i Związek Radziecki Lenina i Sta- 
lina, 

Niech żyje Chińska Partia Remuni 
styczna! Niech żyje Chińska Renu- 
biika Ludowa! 

ZA KC FRANCUSKIEJ PARTII 

KOMUNISTYCZNEJ 
(©) MAURICE THOREZ 
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"najistotniejszy sens 


Nr 270 


Więcej tkanin, 


wierzę w przyszłość” 


„Nie jestem sama 
w boju o pokój idlatego 
| 


Konduktorka Nr 257 


Numer słażbowy 257, sympatycz- i 


na twarz z młodzieńczym usmie= | 
chem, sylwetka pełna werwy i życia. 
Doprawdy, trudno uwierzyć, że ta; 


kobieta-konduktor MZK jest już mat * l 
` ka czterech synów w wieku od 2-ch 


do 1l-tu lat. I właśnie o tych sy-| 
nach nam mówi: 

„Mam czworo dzieci, czterech sy- 
nów, z których dwóch uczęszcza już 
do szkoły, Dla nich i ich przyszłości 
pragnę, aby na świecie panował po 
kój, aby nie powióciły juź nigdy o- 
kropne dni wojny. Starsze z moich 
dzieci uczą się dobrze i sprawia mi 
to wiele radości, Ja też uczyłam się 
nieźle, ale niestety, nie miałam przed i 
wojną warunków do dalszego kształ 
cenia się, | 

Zrozumiałe jest — ciąznie dalej ob. 
Jadwiga Wysocka — że żadna z ko 
biet-matek nie chce wojny, że wszy- 
stkie gorąco pragną pokoju, pragną 
dla swych dzieci nauki i lepszej przy 
szłości. A dzieci nasze mogą zdobyć 


. lepszą przyszłość tylko w warunkach 


pokojowych. Dla ich dobra i szczę- 


ścia pracują matki i ojcowie, a pra- 


eują nie po tó, aby wysiłki te zostały 
zniweczone przez zawieruchę wo- 
jenną. 

Pracuję, jako konduktorka w tram 
wajach, lubię bardzo swój zawód, 
mąż mój pracuje również, nasze wa- 
runki życiowe polepszyły się znacz- 
nie. I dlatego zdecydowana jestem 
zrobić co tylko w mojej mocy aby 
nie dopuścić do nowej wojny. Wiem, 
że w swych pragnieniach nie jestem 
odosobniona. 

Razem ze mną stoją w szeregach 
miliony i miliardy ludzi pracy. I dla 
tego wierzę w przyszłość... 


Zbyt dobrze znamy 
grozę wojny 


Dr Jadwiga Szustrowa 


Dla nas, starszego pokolenia, znn- | 
jącego grozę wojny z doświadczeń ' 
własnych, słowo „Pokój“ ma zna- 
czenie wyjatkowe. Dla młodego po- 
kolenia, dla naszych dzieci 1 wnu- 
ków, pokój jest już przeważnie sta-; 
nem normalnym, a wojna sprawą, 
znaną jedynie z opowiadań, $ 

Musimy zrobić wszystko, co w 
naszej mocy, aby życie ich prze” 
biegało w pokoju, aby nigdy dzieci; 
nasze nie mogły oceniać dobro- 
dziejstw pokoju przez zestawienie z 
potwornościami wojny. Taki jest 
walki o pokój, 
stanowi. naturainy i 


w której udzia N 
kobiety, a tymi 


obowiązek każdej 
bardziej matki 

Poza tym, jako lekarz, nie mogę 
myśleć o wojnie inaczej, jak jako, 
o procesie, niszczącym zdrowie i ży. 
cie ludzkie. Moja praca, jak i praca 
wszystkich lekarzy, ma na celu obro- 
nę tego życia i zdrowia, 

Praca ta może być owocna tylko 
kobieta-lekarz, wszystkie siły swe 
wytężę dla «walki o pokój. 

Dr Jadwiga Szustrowa 


$ 
w. warunkach pokoju, Zatym, =j 


s 


„My nie prosimy o pokój mówił 
słusznie radziecki pisarz Simonow — 
my go żądamy. Nie jesteśmy peten- 
tami, jesteśmy żołnierzami w walce 
o pokój, i 

Potężna siła światowego ruchu, nie 
opiera się jednak na samej uczciwoś- 
ci i szlachetności intencji. Nie wyni- 
ka ona również z samego powiązania 
idei pokoju z 
wiedliwości społecznej. Jest to potę- 
żna zorganizowana siła Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji ludo- 
wej. Kilkaset milionów ludzi ZSRR i 
krajów demokracji ludowej, ożywio- 
nych ideą budowy socjalizmu stano- 
wi konieczną podstawę walki o po- 
kój dla calego świata. 

Równocześnie po tej samej stronie 
walki o pokój znajduje się rosnący 
EP DOC KI w R Ak M O Z Z aÁ 


Pokój to wielka rzecz! 
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Zygmunt Błaszkow — 
sprzedawca gazet 
— W czasie kampanii wrześniowej i 
zostałem wzięty przez Niemców do |nelną listów, paczek i gazet opusz- 


niewoli, Byłem w obozie, potem ucte 
kłem, aresztowano mnie, więziono, 


sowe roboty do Tylży. Do kraju, do 
domu i rodziny, powróciłem dopiero 
w r. 1945. Wiele przeszedłem, po- 
znałem skrajną nędzę i głód, wszy- 
stko, co najgorsze. 

Jestem sprzedawcą gazet, mam so 
dzinę, dzieci i kocham swój kraj, 
Dlatego podobnie jak i wszyscy lu- 


ideą socjalizmu i spra- 


i 


dzie dobrej woli, będę starał się za- 


wsze i wszędzie dokumentować swo- 
ją zdecydowaną wolę walki o pokój. 

Historia sprzed lat dziesięciu nie 
noże się powtórzyć i nie powtórzy, 
albowiem. dzisiaj o sprawę pokoju 
walczą wszyscy ludzie pracy, setki 
milionów ludzi. Nie jesteśmy odosob 
nieni, jak wówczas. Za nami stoi 
wielki Związek Radziecki i państwa 
demokracji ludowych. 

O tym, że tak jest, mówi mi moja 


codzienną praca. Gazety sprzedaję 


od lat 25, znam upodobania czytel- 
ników, wiem, czego chcą. Obecny 
rozwój posojowej prasy demokra- 
tycznej, wzrosz jej nakładu i popy- 
tu na nią jest najlepszym dowodem 
tego, jakich przekonań są jej czy- 
telnicy, 


żywiołowe ruch wyzwolenia narodo- 
wego w krajach kolonialnych, mają- 
cy potężnego przymierzeńca w ZSRR. 


Ten ruch wyzwolenia narodów kolo- 
nialnych żmienia zasadniczo politycz 
ną ikulturalną geografię całego świa 
ta. BH] 


` 


wiecej wegla, 


Zwiększająe siłę i bogactwo Polski 


— powiększamy nasz wkład w walkę o po 


m - - aaar 


Min. Spr. Zagranicznych ZSRR Wy- 
szyński, przemawiając na Zgooma- 
dzeniu ONZ, żądał zerwania ze zbro- 
dniczą propagandą wojenną. Min. 
Wyszyński domagał się zakazu sto- 
sowania broni atomowej i in. środ- 
ków masowej zagłady ludzi, oraz te- 
go,aby 5 wielkich mocarstw, stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa — 
ZSRR, USA, Wielka Brytania, Fran- 
cja į Chiny — zawarły między sobą 
pakt dla utrwalenia pokoju, 

Za tymi żądaniami Min. Wyszyń- 
skiego stoi cały potężny ruch walki 
o pokój na całym Świecie. 

Żadamy pokoju nie dlateqo, aby- 
śmy się czuli słabi. Zdobycze techni- 
ki radzieckiej tozżpraszają ostatecznie 
mit nieżwyciężonej potęgi Stanów 
Zjednoczonych. Jak słusznie zakoń- 
czył swoje przemówienie Simonow, 
żądamy pokoju w poczuciu siły zdol- 
nej do jego obrony i zdecydowani na 
walkę w jego obrońie, 


Fo GE wr) 


Rektor U. Ł. Józej Chałasiński 


Tvlko podczas pokoju 
można pracować owocnie. 


Ob. Stanisław Pallander już 28 lat 
pracuje na poczcie, Jest listonoszem. 
Spotykamy go w chwili, gdy z torbą 


cza gmach Urzędu Pocztowego, aby 


Jestem listonoszem już od wielu 
łat. Odczuwam szczere zadowolenie 
odnosząc listy, z których ludzie się 
cieszą. Połubiłem swój zawód i cheę 
pracować, chcę, żeby zapanował 


sztoy udać się w swą codzienną wędrówkę |trwały pokój. 
a następnie smerowano na przymu- ipo mieście. 


Listonosz ob. Pallander 


— Czy ja chcę pokoju? A któż 


Myślę, że my, kolporterzy-kioska zdrowo myślący mógłby pragnąć woj 


ize, dobrze obsługując naszych klien (ny? 


woła z przekonaniem. 


— — 


tów przez punktualne dostarczanie ffrzeżyłem ich już dwie i wiem do- 


gazet i propagowanie prasy partyj brze, jak straszne w skutkach 
nej, możemy równie dobrze przysłu- |wojny dla ludzi pracy. Cierpią 
żyć się sprawie pokoju, jak i cały|nich przeważnie spokojni ludzie, 
świat pracy — ten z fabryk, biur {rzy 
 jwych warunkach. 


i różnych innych instytucji. 


chcieliby pracować w pokojo- 


Zniweczymy zakusy imperialistów 


wali naszą wolę utrzymania pokoju. 


Czy jest człowiek — myślę natu- 
ralnie o ludziach pracy — któryby 
pragnął wojny? Napewno nie. Wojna 
jest przekleństwem i:klęską. Rozlącza 
rodziny, niszczy i gnębi, To głód, nie 
dola i nieszczęścia. A na czyje barki 
spzda jej ciężar — wlaśnie na nasze, 
ludzi practjących tych niezliczonych 
mas, które wojny nigdy nie chciały 
ani nie chcą. Ale doświadczenia jet 
micionych nie pójdą na marne dzi- 
siai wiemy już, ze o pokój trzeba 
walężyć. 

W szeregach walczących winien 
stanąć każdy, komu miła jest Ojczy- 
zna, kto kocha rodzinę, miasto, w 
którym się wychował oraz warsztat 
pracy. ; 

2 października jest dniem walki o 
pokój i wszyscy będziemy manifesto 


Stanisław Płuciennik — 
kierowca PKS-u 


| 


Ale na tym nie koniec — to dopiero 


początek. W poniedziałek powrócimy 
do pracy, do naszych warsztatów i 
fabryk, i tam dopiero przez wzmożo- 
ny wysiłek i uwagę, oszczędność i 
wydajność, czynem utrwalać bę- 
dziemy dzieło pokoju. Każda zaoszczę 
dzena złotówka, czy powiększenie 
wydajności to nie tylko krok do po- 
prawy bytu ale zarazem cegiełka po- 
tężnej fortecy; budowanej wspólnym 
wysiłkiem całego świata pracy. 

Są nas setki milionów i potrafimy 
obronić się przed wszelkimi zakusa- 
mi podżegaczy wojennych. 


A Z w m mr m R A R A) TORA A i | woK 


IWO GALL 
DYREKTOR 
- PAŃSTWOWEGO TEATRU 
IM STEFANA JARACZA 
w ŁODZI 


są 
na; 1 
ktojdy czytam w prasie i słyszę przez 


r 


oda. daii 28 września „da 


Wiem, że są tacy, którzy dążą do 
wojny: imperialiści i podżegacze wo- 
jenni, którzy by chcieli na naszych 
cierpieniach zarobić. Ale jest na to 
rada — wszyscy ludzie pracy po- 
winni się zjednoczyć i uniemożliwić 
ich zakusy. Ostoją pokoju na świe- 
cie jest Związek Radziecki. Pod jego 
przewodnietwem nie dopuścimy do 
rozpętania zawieruchy wojennej. 

Ob. Pallander żegna nas, gdyż 


śpieszno mu spełniać swe obowiąz- 


ki. ; 

— Owotnie pracować można tyl- 
ko wówczas, kiedy panuje pokój! — 
rzuca nam jeszcze na pożegnanie. 


Wpajam dzieciom 


i poczucie obowiązku 


więcej 
m 


kój! 2! 
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„ziemia jest bogata, ziemia jest 
obszerna. Nie trzeba wojen, żeby na 
ykarmić i pomieścić wszystkich. 
Patrzcie: czekają na nas pustynie, 
czekają laboratoria, czekają nienapi- 
sane utwory. Błędem jest gloryfiko- 
wanie wojny. Idący na dno okręt 
wojenny kosztuje drożej, niż sanato- 
rium albo szkoła, Wie o tym fabry- 
kant broni, i propaguje militaryzm. 
Lecz my, ludzie prości, ludzie pracy, 
ludzie codziennego wysiłku, pamię 
„tajmy: kto chce wojny ten godzi 
się widzieć własne dziecko martwe, 
własną matkę w obłędzie, a dom 
swój i) dzieło licznych pokoleń w 
gruzach. Czy warto byłoby żyć dłu- 
| żej, gdybyśmy godzili się nadal na 
samobójstwo społeczne, jakim jest 
wojna ?......* 


Seweryna Szmaglewska 


| 


| 
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umiłowanie pokoju 
pracy dla Ojczyzny — 


Ob. Antoni Gorzkiewicz — nauczyciel ze Strykowa 


Ob. Antoni Gorzkiewicz — nauczy- 
ciel ze Strykowa, ma 60 lat. Pomię- 
ta dobrze ostatnie dwie straszliwe 
wojny i potworne zniszczenia, jakie 
one spowodowały, 

— Ohciałbym — mówi — móc spo 
kojnie wychowywać nowe pokolenie, 
które będzie żyto * pracowało w lep 
szych od nas warunkach. Toteż kic- 


radio, jak to imperialiści anglo-ame- 
rykańscy dążą do rozpalenia nowej 
pożogi wojennej, ogarnia mnie obi- 
rzenie i gniew..Ale jednocześnie zda- 
ję sobie sprawę. że, na szczęście, nie 
wszystko jest zależne od *„pobożnycn 


życzeń“ „handlarzy śmiercią”, Ist- 
neja na świecie siły, na czele któ- 
rych stoi Związek Radziecki wraz z 
krajami desnokracji iudowej, które 
są dość pviężne, aby pokrzyżować te 
przestępcze ma:hinacje. 


sako wyshowawca młodego poko- 
imiia uważam za swój obowiązek 
wpajać dz.eciom umiłowanie pokoju 
uczyć je misości Ojczyzny i zachę- 
(at do pracy dla dobra Polski Ludo- 
wt,, Mam ve pokrzepiające przs- 
swiadczenie. że w ten sposób przy- 
czyniam się również ze swej strony 
do utrwalenia pokoju na świecie. 


Wypowiedź chłop 


— Pamiętam dobrze okupację hit- 
lerowską. Pamiętam obozy koncen- 
tracyjne, łapanki i mordowanie Po- 
laków. W czasie okupacji z dwoj- 
giem dzieci musiałam się tułać wśród 
obcych. Wreszcie dzięki zwycięstwu 
Armii Czerwonej mogłam powrócić 
do swojego donu. Dziś pracuję na 
swym gospodarstwie, które otrzy- 
małam dzięki reformie rolnej. Osta- 
tnio przystąpiłam do spółdzielni pro- 


Jaeszk 4 


Wojna jest kataklizmem dzie Jowym. Zardynslnyn wigo obowiąz= 
klem każdego człowieka, całych narodów, jest walka O pokój. Tylko 
pokój bowiem stwarza zbiorowości ludzkiej warunki, sprzyjające 
rozkwitowi kaltury, sztuki 1 nauxi, oraz całej machiny życia gos- 
podarczago i przemysłowego świata. 

Dzisiaj, w dobie tak głębokiego uświadomienia ludzi aztuki 
i nauki, którzy zwrócili się całą swoją wiedzą í umiejętnościami 
do szerokich mas społeczeństwa, = dzisiaj, kiedy tak wyraźnie zniem 
nie się kulturalny obraz klas pracujących, kiady dźwige się poziom 
każdej jednostki społeczeństwa - zburzenie tego postępu przez woje 
nę, byłoby -nleopisanym barbarcyństwem, degradującyu godność człó”” 


wieka. 


fojna bowiem, niszcząa dorobek pracy ożłowieka w każdej 
dziedzinie, wyzwala z niego najniższe instynkty, ozyniąc go beatią, 

Dzisiejsza więo walka o pokój, prowadzona przez kraje de- 
mokratyczhe jest walką o CZŁOWIEKA! ý 


ki ze wsi Srebrna 


dukeyjnej, którą organizujemy w 
naszej wsi. Pragnę tam pracować 
dla siebie i swoich dzieci. 

Nie chcę wojny! Cheę pokoju! Je- 
stem pewna, że plany imperialistów 
amerykańskich muszą spełznąć na 


niczym, bo takich jak ja matek, pra jzarzewie wojny. 


Str. 3 


stali! 


Ob. Helena Florczyk 
z PZPDz Nr 2 
— My ludzie prości, robotnicy, ma 
my swą broń przeciwko wojnie: jest 


pią nasza praca. im lepiej i uczci- 
wiej będziemy pracować, tym ooga- 
szy stanie się nasz kraj i tym szczę- 
śliwszy będzie naród. My chcemy pizy 
szłość naszą budować na trwałych 
fundamentach pokoju. Nie zapomnie- 
liśmy jeszcze tego, co przeżyliśmy. 
podczas ostatniej wojny, ńie zapom- 
nieliśmy widoku spalonego Radogo- 
szcza i nie wygasła w naszych ser- 
cach rozpacz po stracie najbliższych, 
Dziś, kiedy każdy dzień jest kro- 
kiem naprzód do lepszej przyszłości, 
kiedy dzieci nasze uczą się i wycho- 
wują, korzystając z troskliwej opie- 
ki władz ludowych 
perialiści straszą nas wojną. Wiemy 
jednak z całą pewnością że lud pra- 
cujący krajów kapitalistycznych tak- 
że nie chcę wojny i przeciwstawi się 
„szaleńczym planom podżegaczy. 
My, robotnicy PZPDz Nr 2, pracą 
naszą kładziemy cegiełki pod budo- 
wę gmachu pokoju. Wytwarzamy bie 
liznę, którą Domy Towarowe, sklepy 
PSS rozprowadzają wśród ludzi pra- 
jcY: Nie ma już w Polsce nędzarzy 
tobdartych, nie mających się w co 
ubrać. Z każdym rokiem wzrasta nasz 
dobrobyt. Tych zdobyczy naszych 
bronić będziemy wszelkimi siłami, 


| z, m m e r e o 


Nasza praca — `- 
bronią przeciw wojnie 
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Tow. Piotr Grygowski 
— brakarz z PZPB Nr 9 


— Zachodni imperializm rozsiewa 
Państwa kapitali- 


gnących szczęścia swych dzieci i prafstyczne wydaja miliony na zbroje- 
cyw pokoju i gotowych do walki a tofnia, budują fabryki broni, prowadzą 
szczęście 
świecie. 


jest 


Iwo Gall 


wiele milionów na|w prasie kłamliwą kampanię prze- 


ciwko Związkowi Radzieckiemu i kra 
jom demokracji ludowej. Krzykiem 
i propagandą chcą zagłuszyć objawy 
stale wzrastającego u nich kryzysu 
gospodarczego, chcą odwrócić uwagę 
mas pracujących od najbardziej 
istotnych zagadnień — od ustawicz- 
nej obniżki stopy życiowej robotni- 


jka, jęczącego w okowach kapitaliz- 


mu. 


Na te usiłowania my odpowiada- 
my im wytężoną pracą nad odbudo- 
wą i rozbudową Ojczyzny, przeciw- 
stawiamy im stale wzrastający do- 
brobyt naszych mas pracujących. 
My, Polacy nie zapominieliśmy jesz- 
czę okropności ostatniej wojny. Dla- 
tego przeciwstawiamy się propagan- 
dzie wojennej, dążymy do trwałego 
pokoju w Europie i świecie. My, w. 
Polsce Ludowej widzimy realizowa- 
nie się naszych wszystkich marzeń. 
W naszym państwie włądza spoczy- 
wa w rękach ludu. Dzieci moje u- 
częszczają do szkół średnich, a ja i 
żona, pracując w zakładach przemy- 
słu bawełnianego, czujemy się tara 
współwłaścicielami, staramy się, by 
fabryka naszą osiągała jak najlen: 
sze wyniki. Wiemy bowiem, że sta- 
nowi ona nasze wspólne dobro, 

Nie dopuścimy do nowej wojny! 
W obronie-pokoju stanie cała armia 
ludów, które w wojnie widzą zagła- 
dę cywilizacji. 


anglosascy im- 
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We wszystkich epokach i 
rszystikich krajach ludzie postępo 


wali pokojowe sposoby regulowania | 
konfliktów pomiędzy 


ki i pobożne życzenia, nie fczące się ) 

Uważnie z rze eczywistością. i 

Prawdziwa naukowa i pozviywna 
trwałego pokoju iy ł 
parodojć dopiero wraz ze j 
socjalizmu, powstantsm 526 łe 
r które obaliło wew nętrzne 
wa klasowe i oparta 
kwoje stósuńki z zagramicą 1a vasi- 
dach bratórstwa ludów, 

Nie jest więc bynajmniej urzypad 
kiem, że organizator pierwszej par- 
ti marksistowskiej mowego typu. 
pudowniczy patistwa radzieckiego Le 
ię pierwszym boj klam 


wdziwie pokojowej. ptole: 
i socjalistycznej. 
sśnialna dzieło Leni ma jest kodty= 
J5 wzbogicane 
Kady aii- 


Sit i każdego d 


partal 
ne m 
bakteriologicznej, najw:ql 
są Józefa Stalina jemt to. E 
na czele pr: 
tych się w waice o raka 
Į j 9 ' 
Lan Mówska i sfakńowska tegga i 

prastysa walki o pokój öpoeřş ze 
cna (trzech fundamentalnych zasi- 

dach: | 


Nie brak je histórii próls 
camy ch „wyjaśni eń" 
EA sii é e Eb 


idsgl: 
przyczyń woj 
kłaniaja do | 


4 dólniowaej b: 
I wołi Bożej. 
/ niem Obat szności, 
uchronna i konieczna konsekwenvja 
„walki 0 b «, przenzesiónej z dzie- 
 dziny bi ologi de dziedzińy ziawisk 
sgołecznych. . 


wiadomo w jaki sposób Rosenberg 
(«nm iaeologowie Masz zyżmu usiłowa 
t usprawiedliwić krwawą hierow- 
a i faszystowską agresję wssudow 
aukowym gadulstwem, zapóżyczo= 

ym z:różnyth dziedzin nauk. Z bio 
X wydóbyli oni fcorlę rasy, z gé 
I — teorię przestrzeni życio- 
ej, aż ekońom!! politycznej — mit 
wii złóta”. Dzisiaj przywódzy a- 
brykańscy odwołują Sie do psycho- 
knalizy, chcąc ujawnić | wyltazać wy 
ikające tzekómo z natury ludzkiej 
endeneje agresywne, które w rze 
ywistóści istnieją wyłączne wśród 
gó dolara i ich. wspólników, ni > 
Re przy tym nie wspólńego 
świadomością", 


hrowadzenie histori! do zwykłego 
sepstwa „naturalnych“  konflilc= 
potiędzy ludźmi lub pomiedzy 
twami jest bardzo wygodtie dla 
sorów, Pogląd ten został 21ema- 
any przez Lenina, który wyld- 
że wojna jest zjawiskiem "spo- 
vym. związanym nierozerwalnie 
strojem klasowym, z kagitoHz- 
 śzeżególnie zaś z jego kofm5- 
schyłsową fazą — impominliż- 
nÈ 

party na wyzysku 
bz człowieka kapitalizm 
nieuk: eh ie dń użycia orutal- 
sły, dózgrabicży | woj jen. pré 
żónych i tela podh: Ga nowych 


trzędzee 
bądź to jas mie- 


złwicka 
Ww ywa 


;toriów, źródeł surowców oraz 
ków zbytu dla eksportu kopita- | 


f produktów gotowych. W epoco 
L4 « 
Socjalizm 
Wraz ź Rewólucją Listoradową za 
oczątkowana została era zzywńtiia 
kajden imperializmu. Podczas Fly 
Rewolucja Listopadowa osłabiła caly 
watemi kapitali stycźny, ZWYSIYRY yö 
ocialiżmu w Zw: azku Fadzie:kim 
stawiło po raz pierwszy W dre- 
ach potege wielkiego państwa na 
ługi pokoju. -Z pobożnych życzeń 
as pracujących świata, ruch poko- 
pwy przeobraził sią w czyńną síte, 
rezentowaną przez władzę Rad. 
Kat pokojówy stał się odtąd Iü- 
hem, mającym trwała bazę mate- 
alna, ruchem z którym muszą się E 


wys tępowali przeciw wojnie i wysu= JEJ 


państwa: wi. By| 
ły to jednakowoż tylko piękae mrzon ! 


LS KARNY WAY ANNA anI 


1) WOJNA JEST Z ZJAWIS- 
KIEM SPOŁECZNYM, awisęza- 
nym dziś nieodłącznie z imperia 
lizmem i w każdym konkretnym 
wypadku należy ujawnić jej głę- 
bokie przyczyny i prawdziwy 
charakter: 


2) SOCJALIZM STANOWI 
GŁÓWNĄ SIŁĘ POKROJU; w- 
strój socjałistyczny państwa ræ- 
dzieckiego wyznacza całaksztah 
jego polityki zagranicznej + sti- 
wia go na czele obozu pokoju; 


3) WOJNA NIE JEST NIG- 
ENIKNIONA, wbrew życzeniem 
. mocarstw imprriałlistyeznych: pa 
kojoweę wspólistnienie  seciaiz- 
mu į kawifalzmu jest możlięc; 
ustanówicnie trwałego noknju 
zależy od tego, czy siły luduwe 
potrafią okiełznać | unieszkodii- 
wić podżegaczy wojennych. 


| Kapitalizm — to ciągłe wojny 


imperializma, kiedy główne portr- 


stwa kaprakstyrzne pódzieliv sę 
władzą mai światem. każda za ara 
Ww ładzie sit mi iędzy mimi prawe 
zi o walki o nowy padział swa 
ta. 


„Równomierny wzrost i rwmcój 
różnych dziedzin gospodarki nie 
jest możliwy w ustroju kapitai- 
stycznym. W ustroju tyn: nie ma 
innego sposnhir przywrócenii 7- 
chwianej od czasn do czasu rów 
nowźgi, żak kryzys w przemysle 
i wojna w polityce." (Lenin). 

To prawo nierównomiernezo voz- 
woju w ustroju kanitalstyczn"m, 
które zaostrza się gwałtownie w spo 
ce impermlizmu, zostało sd:-yte 
przez Lenina i potwierdzone przez 
takty. Podobnie jak pierwszy kryzys 
światowego kapitalizmu doprowadził 
do wójny w latach 1914-1918 tne sa- 
mo drugi kryzys w stosunkach nig- 
dzynarodowych leżał u źródeł dru- 
gej wojny światowej, 

„Nie byt to, przyfadek — po- 
wiada Stalin — lecz nieaniknia- 
ny rezultat ewolucji światowych 
sił gospodarczych i politycznych 
na bazie współczesnego, mowspe 
listycznego kapitalizmu,“ 

Aby rozumieć stalinowską analize 
istotnych przyczyn ostatniej wojny, 
należy unikać zbytniego scharnity- 
zowania. Należy stale uwzzłędruać 
ogólny rozwój różnych sfł we wszyst 
kieh dziedzinach życia *ekonemikl, 
polityki. dypłomacji, strategii) i pa- 
gle załamanie sie równowagi w pew 
nym określonym mamencie Wwe- 
wnątrz systemu kap:talistycznegn. 

zas gdy socjaldemokraci przed 

ta monopolistyczny  Sayita- 
lizm. jako „organizacje zmiarzują= 
cą dö stopnioweego z pokojowego 
wprowadzenia socjalizmu. komuniści 
skazuja Da trusty i zwisa 


talistów, jako na głów nych > 

ków i obrońców wojny : reakcji, 
A 

— to pokój 


czyć podżegacze wojenni 

Taka jest natura państwa radziec- 
kiego, państwa robotników i chło- 
pów. zainteresowanych srzade 
wszystkim w obronie pokoju. iko 
naczelnej zasadzie swojej zewnętrz= 
nej i wewnętrznej polityki. 

W swym istnieniu į rozwoju Zwią- 
zek Radziecki liczy przede w3zyst- 
kim na prace i energię swoich Tu- 
dów, na wyższość ustroju socjsi- 
siycźnego, który bardziej, aniżeli ja- 
kikolw:iek inny ustrój potrafi wyxa- 
rzystać wszystkie bogactwa natirał- 
me. 


| Dekret Lenina o pokoju 


Pierwszym aktem władzy radz:ec= 
ej od chwili jej proklamacji był de 
et o pokoju. przyjęty na Ppropozy- 
e Lenina przez 2-41 Kongres Rod 
*nocy z dnia 7=go na 8-go listopada 
18, t.j. w kika godzin po zwycię- 
j.e powstania prolet ariackisgs. Do 
W t ten, określający wone -mpe 
sczną jako Aajwieteszą zbrod- 
acity ludzkości : wzywający 
iroczyście narody i ich rządy 2o pod 
gola natychmiastowych rokowón w 
Miu zawarcia demokratycznego po- 
soju, posiada doniosłą wagę histo- 
véza. Jest on hamacalnym, w:dlcz 
ym dla wszystkich dowodem poko- 
wej polityki nałodej Republiki Bå- 
piechiej zrodzony w walce przeciw- 
wójnie, i stańowi dla świela 
srwszą deklarację pokojową, ra 
rej ópatła sią polityka zagranicz- 
ZSRR. 
Vie była to po prostu deklaracja 
opaźandówa, jak usiłowali ją 
zedstawić nędzni politycy imperia 
Bryczni. Nie mogli ons bowiem wy- 
brazić sobie u innych całkowitej 
ZEZAT na ą ich samych nie 
to stać 
PTedńość feor | prkno absolut- 
a zgodność słów í j czynów, będąca 


pierwszym aktem politycznym 
władzy radzieckiej 


cechą charakterystyczną nretody leni 
nowskiej, sprawiła, że radziecka dy- 
plomacja stała się dyplomacją zupel 
nie nową, typu dotychczas nieznane- 
go, opierającą się na woli ludu i stu- 
żącą zawsze i wszędzie sprawie po- 
koju. 

Ani zagraniczne interwencje. ani 
blókada gospodarcza, ani imperial- 
stye czna polityka „Kordonu santórne 
go. ani żaden „spisek przeciwko 
ZSRR”, żadna prowokacja polżega- 
czy wojennych — nic nie mozio tra- 
dzieckiej polityki zagraniczne] spro- 
wadzić z drogi wielkiej strategii po- 
koju, która dla Lenina i Stalina stë- 
nowiła ich naczelną zasadę, 

Związek Radziecki nigdy nia pod- 
niósł broni w Innym celu, jax w c- 
bronia własnej, jak dla ochrony 
swych grani ic i zabezpieczenia zio- 
by czy stopadowej Rewolucii, Js$li 
kraj ten podejmował walkę. 19 Wwy- 
łącznie w obronie swego  is'nienia. 
Tak było w latach 1918—1929, kie- 
dy 14 mocarstw napadło na ziemię 
radziecką, i tak było w latach 1941— 
1045, kiedy naród radzieck: stawił 
czoło hitlerowskiej agresji. Za każ- 
dyrn razem adresorzy dostali za swo 


184 ; 


Aa ną” 


Historia ZSRR 


Każde posunięcie rządu ZSRR „w 
dziedzinie polityk: zagranicznej stu- 
nowi integralną część ogólnego pla- 


nu konsekwentnie prowadzonej wal- | 


ki w obronie swoich granic, o współ 
pracę z innym: krajami bez względu 
na ich ustrój, o organizacje zero- 
węgo bezpieczeństwa, 6 demiaszowa= 
nie i odosobnienie podżegaczy Wā- 
jennych. 

W okresie prz 
tową następt 
znacza drogę ra 


granicznej: 
1 unieważnienie 

wych traktatów, narzuconych 
przez carską Rosję krajom sąsied- 
nim, oraz zawarcie w latach 1513— 
1922 nowych układów, opartych na 
równości i poszanowżniu sumeren- 
ności narodowej z Afganistanem 
Persją, Tureją, Mongolią, Chinann; 


s 


żed drugą wojną świa 
e akty polityczne 
dzieckief poktrkf za- 


SW 


biesprawiedli- 


— nawiązanie stosunków dypla- 

matycznych i handlowych ze 
wszystkimi państwami kapitalistycz 
nymi, które widziały się zmuszone w 
roku 1924 nznać oficjalnie Związek 
Radziecki, (zwłaszcza Anglia, Włochy 
a później Franeja) i dopuścić w ten 
sposób możliwość pewnej współpra- 


cy z krajem socjalizmu; 
3 — wysunięcie przez ZSRR prak- 
tycznych propozycji rozbrojenio 
wych. przedłożonych w zasadni- 
czym zarysie na konferencjach mie- 
dzynarodowych w Genui i Hadze 
(1922) 1 podjętych w sprecyzuwanej 
formie nadającej się do natychmia- 
stowej realizacji, w Gencwie (1927, 
1932); 
4 — przystąpienie ZSRR do Ligi 
Narodów (1934) pomimo widocz- 
nej słabości tej organizacji, w celu 
wzmocnienia bezpieczeństwa krajów, 
zapobieżenia wojnie i dla izolacji fa- 
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Lenin, Stalin i pokój 


. . 3 14 
historią pokoju 
szystowskich prowokatorów. wystę” 
pujących coraz bardziej agresywnie; 
— zawarcie paktów nieagresji i 
wzajemnej pomocy, mających na 
celu hieros d j bezpieczeństwa kra 
jów zagrożonych przez agresywne fa 
szystowskie Niemcy (pakt z Francją, 
a później 2 Czechosłowacją 1925) lub 
przez militarystyczną Japonię (akt 
nieagresji z Chinami 1937); 
6 — propozycja ogólnych środków 
zbiorowego bezpieczeństwa, mý- 
gacych jeszcze powstrzymać agreso- 
rów od wojny, oraz zdemaskswanie 
niebczpieczeństwa monachijskiej po- 
lityki nieinterwenoji i popierania ta- 
szystowskich podżegaczy. uprawia- 
nej wóweząs przez anglo - [rancu- 
skieh przywódców za aprobatą ame- 
rykańskich imperialistów. 

W ciagu 20 lat nieustanne wysiiki 
Związku Radzieckiego w kierunku 
zjednoczenia wszystkich sił zatatre- 
sowanych w obronie pokoju natika- 


ły się stale na mtryg. mocarstw m= 
peri iali stycznych; jedne z mech V- 
tworzyły wokoło państw osi frazy 


stowski obóz agresji wojennej, 
rzaj: icy do nowego podziału świ: 
inne pozostaw: zały temu fria 
„wólną reke“ , zachęcały pota jemi: ie 
agresorów i wolały raczej zdradzać 
interesy narodowe ludów i saboto- 
wać organizacje pok toju, aniżeli zgo- 
dzić się na obronę pokoju przy czyn 
nym udziale ojczyzny socjal:zrau. 
Nieustępliwa akcja ZSRR choć nie 
zdołała zapobiec drugiej wojnie swia 
towej (spowodowanej przez zachwia 
nie równowagi w łonie samego Sy- 
stemu państw imperialistyczaych) 
walnie przyczyniła się do tego, że od 
samego początku w odróżnieniu od 
wojny w roku 1914 — 1918, druga 
wojna światowa przybrała charakter 


‚wojny antyfaszystowskiej | wyzwo- 


leńczej. 


Rosną siły demokracji i pokoju 


Polityka zagraniczna. Związku Rā- 
dzieckiego, realizowana. zgodnie z 
zasadniczymi wytycznymi Lensa i 
Stalina, miała realny wbływ na rez- 
wój wypadków światowych i uru= 
chomiła nowe, rosnące ciagle sy de 
mokratyczne i pokojowe. 

Zwłas następujące fakty zo- 
wdz ięczamy poty radziec<isj: 

1) fakt, że faszystowscy aśrninrzy 
pomimo poparcia ze strony mona- 


> 


chij s ków. znaleźli się w odosoónme 
niu. oraz że w wii wybuchy uru- 
giej Iny światowej zjiegnxczony 
front mocarstw _ imperialistycznych 


przeciwko ZSRR okazał s: ę ńiamoż= 
li Wy. 

2) mimo opóźnienia przez Angio- 
sasów utworzenia drugiego frontu 
i dzięki rozstrzygającej rol, taką 
odegrała w tej wojnie Armia Ra- 
dziecka, powstała wielka koalicja 
antyhitlerowska, która zgniotła ©- 
statecznie faszyzm i otworzyła w 


ten sposób przed wolnymi naroda- 
mi zupełnie nowe pórspektywy. 

3) zamiast ogólnego umocn:en'a 
kapitalizmu. do którego dążyła nye- 
dzyńarodowa reakcja. druga wojna 
światowa doprowadziła wraz z kie- 
ską faszyzmu do nowych wyrw w 
systemie imperializmu, z któvego o- 
de: wały się kraje demokracji indo- 
wej. Wpływy Związku Radzieczie- 
go wzrosły. jego autorytet między- 
narodowy powiększył się i pozwolił 
na zgrupowanie się wokół nieza po 
stepowych sił całego Świata w ie- 
den obóz demokracji i pokviu. šta- 
nowiący potężną zaporę przeciwko 
imperialistycznym podźegaczom wo- 
jennym. 


2 


Nie ze swej istoty ciasnej potty- 


ki nacjonalistycznej, a przeciwnie, 
będąc leninowsko - stalinowską po- 
lityką internacjonalizmu, respsktu- 
jącą zarówno niepodległość naro- 


dów jak i interesy, światowego po”. 


NAWANNOWY WYK ady U 


koju, polityka zagrani iczna ZSRR e- 
piera się zarówno na ciągłym uma- 
eniani tu potęgi ZSRR we wszystkich 


Nr 270 


. 


Miliony prostych ludzi 


dziedzinach jak i na komsolidacji o- 
bozu demokracji ludowych w mar- 
szu do socjał:zmu oraz na coraz te 
szerszym udziale wszystkich nato- 
dów świata w walce 0 trwały po- 
kój. 
Wszystko, co wzmacnia pozycję . £ 
socjalizmu na świecie, powiększa 
równocześnie szanse pokoju, WSzy= 
stko to, ca sprzyja imperiallstycz= 
nej reakcj:, przyspiesza wojnę. Tu 
właśnie dochodzimy do głębokiej dia 
lektycznej więzi, łączącej interesy 
Związku Radzieckiego, państwa 80- 
cjalistycznego, z interesam: ruchu 
robotniczego wszystkiech krajów i 
z ogólnymi interesami Światowego 
poko ju. 


Grożźbę wojny można unicestwić 


niebezpiecz= 


Jedną z najbardziej ; 
jasn 


nych broni ideologicznych, 
używają podżegacze wojenni, jest 
prowadzona szeroko kampania, Mis- 
jąca na celu zaszczepienie ludziom 
wiary, że wojna jest nieuniicatona. 


Z niezwykłą sią zdemsskownł 
minister Wys ski na ostatnie] se- 
sii ONZ gat jenaych i 
szerzywieli zbrądniczej <omcep- 
cji. Jasne jest bowiem. żę z ch rilą. 
kiedy przyjmie się. że konflixt Jest 
ni iewnikpi pny, nie pozostaje nić (m= 
neso, jak przygotowanie sie Qo nit- 
go A fo oznacza przygowyanie 
zbrojeń gospodarcze, polityczne. ide 
ologiczne, strategiczne 
prevao wojny. 


i melitarne 


wanie 


REA ómie zł 


ką przybrać słe w szatę ańl iola po 
koj Ji przedstawić strategiczne | waj 
SK dy przygotowani a zachodnich 
ielistów. jako zwykłe „Środki 
przeciwko ZSRR. 


z całą energią 


Natoży 
fo nieuczciwe zniękształcen:e 


odrczicić 
len 
a3un= 


nowskiej tezy, dotyczącej st 


ków pomiędzy socjalizmem 


talizmem w skal: międzynarodawej. 
Idea nieuniknionej wojny muędzy 
dwoma światami nie jest ideą Jenż- 
nowską, lecz wręcz przeciwnie — 
jest zdeą reaxcyiną. Pochodzi ona 
z tego samego źródła, co osławiona 
stowska teza. głosząca, że 

riększa będzie nędza luda, fym 
źsza małe ie godzina rewolucyjne- 
go wybuehu, Ten osobliwy fatalizm 
tuży celom najskeajniejszej react, 
t wtedy, kiedy mask sje się 
s ultra rewolucyjnej dema- 


gogii. 
Zmierza on w 


ym samym kie- 
co hipoteza Bluma, Którego 
przewrotny umysł zdobył się, chóć- 
bv na chwile,- na przypuszczenie, 
„że w swym historycznym procesie, 
którcgo drogi są nieprzenikaione 
din współczesnych, rasiam i hitle- 
ryfm przyszedł spustoszyć starą 
Europę, być może po to, by ludz- 
kość socjalistyczna mogła w końcu 
dźwignąć się i rozwijać w dpproBY: 
cie”, 

W odróżnieniu od tej Sonin ej te- 
orii zadaniem marksizmu jest nie- 
ustanne nawoływanie ludzi nie do 
fatalizmu, lecz do świadomej dzia- 


runku, 


i kapi- | łalności. 


Pokojowe współistnienie różnych ustrojów 
nie jest niemożliwe 


Lenin į Stalin, dalecy od lszenia 
na przypadek, żywiołowość i wul- 
garny praktycyzm,. przywiążują spę- 
cjalnę znaczenie do roli parki klasy 
robotniczej, jej teorii i jej działa- 
nia, rozumianych jako dźwignie re- 
wolucyjnego przekształcenia społe- 
czeństwa. Nigdy Lenin i Stalin 
nie uważał wojny za środek zbawie 
nia ludzkość: i przysp: eszenia zwy- 
cięstwa socjalizmu. 

Co więcej. Kiedy Trocki Bicha- 
rin i inni rzekomć „lewicow: komu- 
niścf* wskazywali w roku 1318 na 
konieczność „wojny  rewolusyjnej" 
i sabotowali rokowania pokojowe w 
Brześciu Litewskim — Lenin ostro 
występował przeciw nim, demasku- 
jąc ich frazesy o „wojnie rewolu- 
cyjnej, jako taktykę dyktawaną 
przez rozpacz i awanturni ietwo. 2rc= 
dzone z drobnomieszczańskiej cwiej 
ności a nie z prawdziwej nieusięto- 
ści proletariackiej. 

Później. kiedy władza 
zatriumiowała nad swoimi 
travmi 1 zewnętrznymi 
kiedy obca in encia 
się porażką. Lenin podkreślał zí 
ho w radach, udzielanych dol 
haskiej ak: w swoim przem 
niu na XT Ronares! e Parfih () 282) 1: 
nieczność azania stosunków R 
spodarczych z krajami kapitalist 
nymi. 


'„Można powiedzieć z dużą dozą 
pewności podkreślił Lenn w 
swoim sprawozdaniu — że rexalar= 
ne stosunki bkandlowe pomiedzy Re- 
pobliką Radziccką a światem kapi- 


wonne- 
WT: 
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vež 


talistycznym bedą się eiąnle ruziyi- 
jały*. 
Ta słuszna pókojowa olityka 


Związku Radzieckiego nie: była rss= 
lizowana bez przeszkód, w a:mo- 
sferze ‘dyli, Wiele prowokacji, wic- 
le manewrów podjęto w celu zairu- 
cia stosunków pomiędzy ZSRR a in- 
nymi krajami. Lecz spokojna 
noówczość rządu radzieckiego poko- 
nała wszystkie przeszkody, 


Leninowska .teza o możliwości i 
potrzebie wymiany handlow=j po- 
między światem insiet bo a 
światem  kapitaństycznym ostata 
rozwinięta i wzbogacona SM "Stoi 
na. Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR 
i wzmocnienie jego pozycji między= 
narodowej pozwoliły na sformuio= 
wanie głośnej już dziś tezy o moż- 
liwości współ:stnienia. a nawet pe- 
kojowej współpracy różnych ustra- 
jów społecznych. 


złe 
sia” 


Wojsa nie jest nieunikniona, jecz 
aby jej uniknać należy działać od- 
ważnie przeciwko tym, którzy zu- 
pełnie otwarcie przygotowują ją 
pod przykrywką planu Marshal!a, 


w świecie. w 
cy 


którym awanturni- 
imperi ializmu sieją Tozpacz, ko- 
prowadzą politykę apartą 
verze w rosnący rozwój ził no- 
koju. politykę. która znalazła swój 
wyraz w oświadczeniach | wywia- 
dach Stalina w latach 1945 — 1948. 

Pokój napawa strachem impe"iali- 
stów, ponieważ „polityka wspólpra- 
cy z ZSRR podważa pozycje o0dże- 
gaczy wojennych i czyni bezprzed- 
miotową agresywną politykę tych 
panów”. (Stalin). 

Psychoza wojenna, zawierająca w 


radziecka | 


| 


W czasie rozmowy z Haro!dem 
Stasenem w kwietniu 1947 r. Stalin 
powrócił dokładnie do tej samej 
myśl. „Nie będzie przesadą, jeśli 
stwierdzimy, że jest to jedna z pod- 
stawowych idei naszej epoki". 

Oznacza ona, że w każdym wy- 
padku, kiedy będzie to zależało cd 
niego, Związek Radziecki gotowy 
jest do w spółpracy z każdym kra- 
jem pod tym. jedynym waruakiem,. 
że kraj tav nie będzie żywił żad- 
nych agresywnych zamiarów wż 
dem kraju socjalizmu 3 nie będzić 

usiłował w żaden sposób mieszać 
się do jego spraw wewnętrznych. 
Jasne, że taka współpraca zakłada 
wzajemną dobrą wolę i absolutne 
poszanowanie suwerenności: narodo- 
wej każdego narodu. Jest sprawą 


każdego narodu wprowadzenie u 
siebie zmian, jakich pragnie. 
Każdy zdaje sobie sprawę ze 


szczególnej wagi tej stalinowsk:ej te 
zy w obecnej chwili: 


1) dowodzi ena, że ze strony 
radzieckiej nie ma żadnej zasad- 
niczej przyczyny, która by stała 
na przeszkodzie współpracy z 
krajami  kapltalistycznymi, że 
przeciwnie, rząd radziecki uwa- 
ža taką współpracę za pożądaną 


sobie niewątpliwie poważne niebez-. 


pieczeństwo, Świadczy «x 


driiwiej _ 


i pożyteczna w inieresie naro- 
dów i pokoju. 

2) okreśła ona stałą polityke za 
graniczną rządu radzieckiego i 
prowadzi do konsolidacji i roz- 
szerzenia stosunków  handlo- 
wych, dyplomatycznych i kultu- 
ralnych pomiędzy ZSRR i inny- 
mi krajami, pozostawiając przy 
tym ciagle otwarte drzwi dla na 
wych ukledów, korzystnych z 
punktu widzenia gospodarczego 
dla obu umawiających się stron 
bez żadnych klauzul politycz 
nych (w odróżnieniu od planu 
Marshalla). 

3) wzywa ona bezustannie do 
czujności į do akcji siły dema- 
kratyczne i ludowe w celn zata- 
rasowania drogi podżegaczom 
wojennym i przetworzenia moż- 
liwości współpracy krajów ka- 
pitalistycznych z ZSRR w real- 
ną pewność, w zwycięstwo sił 
pokoju nad siłami wojny. 

Jak wszystkie wielkie idee Lenina 
t Stalina tak r teoria pokojowej 
współpracy dwu systemów nie jest 
zwykłym twierdzeniem; prowadzi 
ona od twierdzenia do czynu, ma- 


Siły pokoju zwyciężą siły wojny 


jącego zmienić istniejący stan rze- 
czy. 
strony o słabości imperialistyczne- 


go obozu. Zaś przyjęcie zasady mo- 
żliwości pokojowego współistnienia 
różnych systemów gospodarczych i 
politycznych jest dowodem siły oWo- 
zu demokracji. 

Przekonani o wyższości systamu 

socjalistycznego nie obawiamy się 
ie współzawodnictwa. Walczymy 
o to, by oseczędzić światu krwawej 
rzezi nowej wojny. która poc:ągnę- 
taby za sębą niezliczone ofiary w 
szeregach pracujących i zniszczzła- 
by niezastąpione bogactwa material- 
ne, kulturalne i moralne. 

Dla osiągnięcia ostatecznego zwy= 
cięstwa w świecie, socjalizm nie mu 
si się uciekać do monstrualnej rze- 
zi; jego najlepszym Sojuszniitem 
nie jest wojna, lecz pokój. 


Wictor Michaat 


Day PP 
SRO 


stoją na straży pokoju! 
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Gaono Akademii Nauk ZSRR 


W naszych czasach nauka na- 
brala dla ludzkości nieslychane- 
go znaczenia; przenika ona we 
wszystkie dziedziny życia į dzia- 
łalności ludzi, Nauka lat pięćdzie- 
siątych XX wieku zbrojna jest w 
olbrzymia siłę. Fantastyczne suk- 
cesy współczesnego przyrodoznaw= 
stwa dowodzą nieograniczonych 
wprost możliwości ludzkiego ro- 
zumu, zdolnego do rozwiązywa- 
nia wszelkich, stojących przed 
nim zadań. pia 

Ale nauka to oręż o dwu o 
strzach. W zależności od tego, w 
czyich rekach znajduje się ten 
silny oręż, może on służyć szczę- 
ściu į dobru ludzi, lub też dopro- 
wadzie do ich zguby. Celem na- 
uki jest służyć ludzkości — i na- 
uka osiąga ten cel, jeśli 
całego narorłu. Lecz jeśli nauka 
jest na służbie garstki ludzi, dba 
jacych tylko o swe interesv, 
żących do majątków i władzy — 
doprowadza to do nieszczęsnych, 
zgnbnych rezultatów. 

Energia atomowa, która mogla- 
by wyzwolić ludzi od ciężkiej pra 
cy, zmięnia się w bombę atomo- 
wa, przewidzisną jako narzędzie 
masowego mordu ludności cywil- 
nej. Chemia — nauka, która stwo 
rzyła szereg nowych, niewidzia- 
nych w przyrodzie materiałów 
dla korzyści ludzkości, była już 
użyta do masowego wyniszczenia 
mężczyzn i kobiet przy pomocy 
gazów trujących. Nawet biologia, 
nauka o życiu, jedna z najpięk- 
niejszych nauk, służąca głównie 
ochronie zdrowia i rolnictwa, na 
wet ona w rękach militarystycz- 
nie nastrojonych wrogów ludz- 
kości grozi przekształceniem się w 
podstawę wojny  bakteriologicz- 
nej — najohydniejszej metody wy: 
niszczenia ludzi, 

Uczonemu dzisiejszemu, praw- 
dziwemu uczonemu, nie jest i 
nie może być obojętne, jak wy- 
korzystuje się i jakim celom słu- 
żą osiągnięcia naukowe w które 
on wkłada swój rozum i twórczy 
wysiłek. Jego honor nigdy nie po 
zwoli mu obojętnie patrzeć na to, 
iak dzieło jego rąk — niechaj na 
wet przeciw jego woli — wyko- 
rzystywane jest dla niszczenia 
niewinnych ludzi Mimo woli 
przychodzi mi na myśl znakomity 
podróżnik rosyjski Mikłucho-Ma- 
kłaj, człowiek wielkiej duszy i 
serca gorącego, wielki przyjaciel 
zacofanych narodów, który badał 


życie j kulture Papnasów į mie- 
szkańców  Melanezji i przeżył 


wśród nich szereg lat na dalekich 
wysnach Oceanu Spekojnezo. Jak 
bardzo bolał cn nad tym. że jero 
badania pokazały droge kapitali- 
stycznym grabieżcom. Jak dziel- 
nie walczył i z uporem protesto- 
wał przeciw wyniszczeniu i nie- 
ludzkiej eksploatacji ludności 
„wybrzeża Makłaja'! 

I — oczywiście — przemawiała 
przez niego nie wola uczenego 
ustrzeżenia wyniku badań przed 
innymi, lecz głębokie umiłowanie 
człowieka przez prawdziwego 
humanistę, któremu drogie są ży- 
cie i szczęście każdego prostego 
człowieka niezależnie od koloru 
jego skóry i kształtu czaszki, 

Dążenie niektórych uczonych 
do odsunięcia się od problemów 
życia, do zamknięcia się w wie- 
ży z kości słoniowej, do odgrodze- 
nia się od świata ścianami swego 
laboratorium, do znalezienia sen- 
su życia tylko w samym proce» 
sie tworzenia, brak najmniejsze- 
fo zainteresowania dla tego, ja- 
kie hędą rezultaty tej twórczej 
pracy dla prostych ludzi, dla na- 
rodu — takie dążenie niegodne 
jest prawdziwych ludzi nauki. 


Prawdziwi uczeni zawsze uwa- 
żali dobro ogółu za ostateczny 
cel swoich prac. 


Grabieżnicza wojna, imperiali- 
styczna agresja zawsze była i jest 
wrogiem twórczości naukowej. 
I dlatego uczeni muszą zająć na- 
leżne im miejsce w walce o po- 
kój. Wiemy, jak dzielnie wal- 
czyli z agresorami francuscy u- 
czeni. Znane nam są żarliwe wy- 
powiedzi za pokojem postępo- 
mvch.nankowców. Stanów _ Zjede 


należy do; 


da- | 


noczonych i innych krajów. Ra- 
dzieccy uczeni słowem i czynem 
dowiedli, że solidarni są w swych 
dążeniach zagrodzenia drogi każ- 
demu agresorowi, zdemaskowa* 
nia każdego podżegacza do woj- 


ny. 

Wiemy. że nauka tylko wów= 
czas siuży postenowi ji szczęściu 
ludzkości, gdy idzie ona w parze 
z demokracja, gdy nie jest uży* 
wana w celach rabunku i eksplo- 
atacji, Miliony prostych ludzi nie 
chca wojny i dlatego postepowość 
nauki jest gwarancja wykorzysta 
nia jej dia dobra ludzkości. 

NACZELNĄ. NAJISTOTNIEJ 
WYRAŻONĄ CECHĄ RADZIEC- 
KIEJ NAUKI JEST WŁAŚNIE 
JEJ POSTĘPOWOŚĆ DEMO- 


KRATYCZNA. 


Radziecka nauka — wedlus 
słów Stalina „nie odqradza się od 
narodu, nie stoi z dala od niego, 
lecz gotowa zawsze służyć naro- 
dowi”. 

Możemy z duma powiedzieć. 
że NAUKA W NASZYM KRAJU 
JEST W CAŁYM TEGO SŁOWA 
ZNACZENIU WŁASNOŚCIĄ CA 
ŁEGO NARODU. Większość ra- 
dzieckich uczonych wyszła z lu- 
du. W twórczości naukowej du- 
żą role odgrywają nie tylko lu- 
dzie, którzy całkowicie poświę: 
cili sią nauce. Nauka radziecka 
wyszła z kapliczek nkademii i 
uniwersytetów na chłopskie pola 
i hale fabryczne, przestała być 
przywilejem wybranych i stała się 
udziałem prostych ludzi, prakty- 
ków i nowatorów produkcji i go- 
spodarki wiejskiej. Doskonałe wi 
dać to choćby na przykładzie gos 
podarki wiejskiej. dzięki tym ©- 
ryginalnym metodom pracy nat- 
kowej, które realizuje nasz wiel. 
ki uczony, akademik  Łysienko. 

Łysienko — to nie tylko głęboki 
teoretyk, uczony, ale i utalento- 
wany organizator, umiejący skie- 
rować w jedno łożysko i do jedne- 
go celu, tak pracę swych najbliż- 
szych współpracowników, jak i 
badania wielu tysięcy chłopów- 
praktyków. Dla swcich zdolno- 
ści „dla połączenia naukowej pra- 
cy z pracą tysięcy znalazł on w 
naszym kraju najlepsze warunki, 

Ogólnie znane są sukcesy ra- 
dzieckiej myśli teoretycznej w 
dziedzinie matematyki, fizyki i 
astronomii, geologii i w wieju in 
nych dziedzinach, Ale każdy uczo- 
ny radziecki zajmujący się nawet 
najbardziej abstrakcyjnymi zagad 
nienianii pamięta zawsze, że obo- 
piw nauki jest — slużyć lu- 
dziom. I dlatego jego dażeniem 
jest wykorzystać wyniki i sukce- 
sy pracy dla dobra ludzkości, 

To co wyżej powiedzieliśmy, 0- 
kreśla druga cechę nauki radziec- 
kiej — jej zdrowy. 
cyzm, mocny zasadniczy związek 
myśli z praktyka budownictwa so 
cjalistycznego. Tu wskazać można 
by chocby na ostatnie prace ma- 
jące na celu zapohieżenie posu- 
chom. 

Trzecią cechą nauki radzieckiej 
jest jasno określony światopogląd 
filozoficzny, stanowiący funda- 
ment studiów. Jesteśmy w pelni 
przekonani, że tylko poglądy ma- 
terialistyczne wyprowadzić mogą 
naukę na właściwą drogę. Dialek- 
tyczny i historyczny materializm 
— oto nasz światopogląd, 
Jesteśmy pewni prawdy o obiekty 
wnej rzeczywistości świata, o jego 
nieustannym postępowym rozwo- 
ju. Dlatego tak optymistycznie pa- 
trzymy na przyszłeść. Dlatego z 
cała energią j zapałem odrzucamy 
koncepcje zwolenników Mendla i 
Morgana, koncepcję według któ- 
rej życie jest czymś zastygłym, 
niewzruszonym. 

Ze stanowczością odrzucamy „te 
orie* malihuzjańskie, „teorie“ u- 
bywających wciąż płodów ziemi i 
tym podobne bajki, stworzone po 
to, aby przekonać prostego czło- 
wieka, iż nie może on liczyć na 
poprawę swego położenia material 
nego, że jego ocalenie zależy od 
zmniejszenią ilości urodzin i wyni 
szczenia „zbędnych“ lu :i za po- 
mocą wojny. 

Jesteśmy w pełni przekonani, 


że dla każdego człowieka znajdzie 


silny prakty- |. 


się nie tylko miejsce pod slońcem, 
ale i odpowiednie warunki mate- 
rialne, zabezpieczające jego roz- 
wój. Nie widzimy granic tych mo 
żliwości, którymi rozporządzają 
nauka i praca dla stworzenia wzra 
stającego nieprzerwanie dobroby- 
tu. A 


Kategorycznie odrzucamy usan- 
kcjonowanie mechanicznego prze- 
niesienia biologicznych praw wal- 
ki o byt na stosunki między ludż- 
mi. Dla nas formuła: „człowiek 
człowiekowi wilkiem" jest nie do 
przyjęcia, my wierzymy w przy- 
jażń i braterstwo wszystkich lu- 
dzi. Dlatego antynaukowy, zwie 
rzęcy rasizm, prepagujacy poniże 
nie wichu narodów. podział ludz- 
kości na „rasę panów“ i „rasę nie 
wolników* napotykał zawsze i 0- 
becnie napotyka w radzieckich u- 
czonych na nieugiętych przeciwni 
ków. 

Uczciwy człowiek nie może zna- 
leżć w głoszonych przez nas zt 
sądach ani śladu tego, co mogłoby 
posłużyć jako teeretyczna baza dla 
nienawiści między ludźmi lub. dla 
ckspansji wojennej. 

KOCHAMY GORĄCO NASZĄ 
OJCZYZNĘ I GOTOWI JESTES- 
MY DO OBRONY JEJ PRZED 
KAŻDYM NAPADEM, ALE ŻY- 


M OIOI IVI VI IIA DIII FBEYZKIYZKAKAKKY KIKI II A AZAKNSKZEYAYISII RAZA AAZĄZWAAKKAKYZRAEIAKYCEI LIIVO II KIKA ARLES IIDA SD- KADY GE ZYRKKSY IIKI KAN) > KW 0LR 


AUKA i POKÓJ 


WIMY GŁĘBOKI SZACUNEK 
DLA WSZYSTKICH NARODÓW 
ŚWIATA. Walka z nacjonalistycz 
ną ciemnotą — i ograniczonością 
była zawsze cechą radzieckich na 
ukowców, Nasza filozofia — sama 
w scbie — jest wroga wobec każ- 
dej wojennej agresji. Nasz kraj 
jest hbojownikiem o pokój. Zwia: 
zek Radziecki — to opoka socja- 
Jizmiu, demokracji i i pokoju. Wszys 
cy nasi uczeni ożywieni są wela 
walki przeciw podzegaczom do no 
wej wojny. Wojna nie jest nieu- 
nikniona, siły demokracji i poko- 
ju, jeśli działać będą zawsze ra- 
zem, (zmuszą podżegaczy wojen- 
nych do odstąpienia. 


Uczeni na całej kuli ziemskiej 
mają ogromne możliwości wniesie 
nia swego wkładu w sprawę 
wzmocnienia międzynarodowej so 
lidarności, w sprawę pokoju. My, 
radzieccy uczeni, wyciągamy rę- 
kę braterskiej zgody do przodu- 
jących działaczy nauki wszystkich 
krajów i wzywamy ich, aby ze 
wszech sił przyczynili się do krze- 
wienia wzajemnego zrozumienia i 
współpracy między narodami. Na- 
rody świata żądaja pokoju. Zespo 
limy nasze wysiiki, wykorzysta 
my całą potęgę nauki, aby stanąć 
— wałem nie de przebycia ha dro 
dze podżegaczy do nowej wojny! 
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Imperialiści - wrogami ludzkości 


(Z przemówienia A. Fadiejewa wygłoszonego na Kongresie Pokoju w Paryżu) 


W roku 1948 wyszła w Nowynt|i usiłuje zastosować tę antynau- 


Jorku książka Williama Vogta pod 
tytułem „Droga do zbawienia”. 
Sam William Voqt jest dyrektorem 
instytucji, mającej na celu ochro 
nę bogactw naturalnych unii pa- 
namerykańskiej. Wstęp do jego 
książki napisał znany amerykań- 
ski mąż stanu Bernard Baruch. 
W swych tak zwanych badaniach 
naukowych nad losem ludzkości 
William Vogt kieruje się teorią 
Mallhusa! Według Malthusa jak 
wiadomo, główna sprzeczność w 
rozwoju ludzkości polega na tym: 
że ilość ludzi wzrasta zbyt szyb- 
ko, by ziemia i wszystkie jej bo- 
qactwa mogły ich wyżywić: Mal- 
hus uważał wobec tego, że woj- 
ny, epidemie, choroby, nędza i 
głód są nieuniknione i pożądane 
dla ludzkości. 

Lecz William Vogt idzie jeszcze 
dalej niż jego nauczyciel Malthus 


kową teorię do obecnej sytuacji 
narodów i państw. W rozdziale 
pod tytułem >Zbyt wielu Amery- 
kanów* Vogt wychodzi z założe- 
nia, że „najwłaściwszą normą za- 
ludnienia Stanów Zjednoczonych 
jest sto milionów“. A więc jest o 
czterdzieści pięć milionów ludzi 
„za dużo”; stąd wniosek: że Sta- 
nom Zjednoczonym grozi nieunik 
nione obniżenie stopy życiowej. 
Lecz położenie Stanów Zjednoczo- 
nych nie jest jeszcze takie strasz- 
re. Tak samo jak faszyści niemiec 
cy, którzy starali się usprawiedli- 
wić swoją agresję brakiem „prze- 
strzeni życiowej , Vogt objaśnia 
dażenie pewnych kół do zagarnię- 
cią zapasów i terytoriów innych 
narodów «przelndnieniem' Sta- 
nów Zjednoczonych, 

„Zapasy rudy cynkowej są ogra 
niczóńe i być może że trzeba bę- 


dzie wojować o dostęp do zapa- 
sów cyny'——pisze on. Albo: „Prze 
widując wyczerpanie naszych 
zapasów ropy naftowej posyłamy 


flotę na Morze: Śródziemne; za=. 


grażamy Związkowi Radzieckiemu 
żądamy dostępu do naftowych bo 
gactw Azji“ (str: 68), 

Rzecz jasna, że to nie charak- 
ter rozwoju kulturalnego Związ- 
ku Radzieckiego pobudza świeżo- 
upieczonego piewcę wojny Vogta, 
popartego przez Bsrnarda Baru- 
cha, 

Jeśli znajdą się rzeczywiście 
tacy* naiwni ludzie, którzy sądzą 
że marszalizacja szśregu krajów 
i tak zwany pakt północno-atlan 
tycki mają istotnie na celu po- 
lepszenie warunków życiowych 
ludności tych krajów, lo gorąco 
polecam tym ludziom, by kilka- 
krotnie przeczytali książkę Wil- 
liama Voqta. 


fs. I. Bouller (Francka) 


Bóg nie chce wojny 


Nikt — mówi się — nie pra- 
gnie wojny, „Wszyscy: pragną 
szczęścia — mówi Pascal — ra- 


wet ci, którzy chcą się powiesić”. 
Popychając ludy do nowej wojny, 
do wszecbówiatowego samobój- 
stwa, rządy nasze wciąż jeszcze 
twierdzić będą, że pragnąsbokojn. 

Kto pragnie wojny? Bestia lu- 
dzka, która wpada w tę-ni 2. 
rzeczną pułapkę ze strach: W 
tchórzostwa, z nieostrożności k + 
że z chciwości. Ci, których we 
Wrocławiu nazwaliśmy wstydli- 
wie „ludźmi pieniądza”, 

Lecz dzisiaj nie możemy: już po 
przestać na tych uwagach ogól> 
nych. Obrońcy pokoju powini 
być jasnowidzący i walczący. 


W 1949 r. napastników 
wymienić po nazwisku. Napastrż- 
kiem jest ten, kto robi zapaty 
bomb atomowych, kto nie chce 
podać ich ilości, kto zapowiada, 
Że ma zamiar użyć ich i kto wciąż 
przybliża bazy, skąd wystartują 
atomowe bombowce. Bomba atò- 
mowa jest bronią zaczepną, 
na ją ująć jedynie jako narzędzie 
międzynarodowej zbrodni. Ci, £tó 
rzy użyliby jej na nowo, powinni 

stanąć przed trybun złem nórym 
berskim. Lecz cóż myśleć o. tych, 
którzy używają jej jako metody 
szantażu lnb 0 tych, którzy wy | 


j 
nalezy 


Moż Ż- 


rażają swą milczącą zgodę na ten 
szantaż? 

Oni ta pragną q wojny i już: te- 
raz. głoszą, że jest nieunikniona, 

A kim sa ci, którzy pragną jo- 
koju? Ci, którzy chcą się rozmó- 
wić. Mówicie, że nie są szczerzy? 
Spróbujcie ich więc przyprzeć do 
muru. Ale i w tym celu trzeba po- 
rozmawiać, 

To zatem, że się widzi jasno vy 
tnację i że potrafi się wskazać na- 
pastnika. — nie wystarczy. Trze- 
ba przejść do czynu. 

Brać udział w agresji — to być 
współwinowajcą  międzynarodo- 
wej pac: sd „MALOLO Wardcr- 
stwa”, by zacytować słowa Piusa 
XII. Tego trzeba odmówić. Trze- 

ba, aby każdy obywatel, godny i- 
mienia człow wieka, złożył st £o- 
bie „wielką przysięgę”, o której 
mówił Alain: nie będziemy prali 
udzialu w agresji przeć ciw Rosji, 
nie będziemy się bić z Rosją Ra- 
dziecką, 

A ponieważ usiłują nam arzen- 
stawić tę zbrodnię, jako cotel lh 
wyprawę krzyżową X X wieku go 
obronie cywilizacji chrześcijan- 
skiej, „musimy powiedzieć jeszcze 
wyraźniej: odmawiamy wdżialń to 
wyprawie krzyżowej, odmawiamy 
udziału w zbrodni przeciw ludz- 
kości. 


„Wyprawy krzyżowe odbywały! 


się niegdyś pod zawołanien:: „Bóg 
tak chce!*. Nie sądzę, iżby Bóg 
chciał zbrodni, które krzyżowcy 
popełniali w Zarze, w Bizancjum 
i gdzie indziej, Ale pewien jestem, 
że dzisiaj Bóg nie chce wojny, że 
Bóg nie chce, aby bomby atomo- 
we padały na Moskwę, że Bóg 
przeklina tycb, którzy żywią myśl 
tak potworną. 

„Ci, którzy wierzą w niebiosa, 
i ci, którzy w nie nie wierzą” 
by zacytować piękny poemat ye 
gona — wszyscy podejmujemy 
dziś tę samą decyzję, Powiedział. 
bym raczej, że ci, którzy wierzą w 
Boga i ci, którzy wierzą w czlo- 
wieka, wszyscy oni wiedzą, iż 
Bóg nie chce wojny: Bóg chce raz- 
sadku i Bóg chce pokoju. I gdy 
chodzi o odstraszenie bestii o li: dz- 
kich obliczach Bóg jest po naszej 
stronie, jeśli jesteśmy zdecydow ia- 
ni przerwać nasze milczenie i to 
więcej, rzucić na szalę nasze žy- 
cie, 

Intelektualiści, godni tego imie- 
4|tia, nie powinni poprzestać na 
tym, iż słormułują wyraźnie AE 
bezpieczeństwo wojny i warun 
pokajn. Parafraznjąc słyrwze 35, 
wiedżenie: „Nie wystarczy pomy 
śleć; świat, trzeba go obie 
cić" można powiedzieć, iż nie w 
sterczy pom ysleć: pokój, sób 


walczyć oń i — go wygraź l 
ORCZY OR 2, AA 


e/ | części 


„Na nieszczęście — pisze Vogt 
(zwróćcie zwłaszcza uwagę na wy 
rażenie „na nieszczęście ) — po- 
mmo wojny, bestialsiw niemiec-. 
kich i głodu, ludność Europy, nie 
licząc Rosji, zwiększyła się od. 
936 do 1946 roku o jedenaście mi 
lionów. Przypuszczalnie w 1955 
roku liczba ludności w Europie 
będzie wynosić 404 miliony, to 
jest zwiększy się w ciągu dwu- 
dziestu lat o dziesięć procent. Za 
miast 370 milionów pustych żołąd 
ków które trzeba trzy „razy dzien 
nie napełniać pożywieniem pro- 
dukowanym na cudzych ziemiach, 
w Europie będzie 404 miliony pu- 
stych żołądków. [Ilość głodnych 
qab wzrasta, ilość ziemi nie zwię 
ksza się jednak“ (str. 199—200). 


Znajdzie stę może jakiś naiwny 
Anglik, który uwi erzy, że broń 
atomowa i pakt allantycki jstnie- 
ja po to, bv bronić kultury angiel 
skiej i starego humaniżmu angiel 
skiego. Lecz lektura « Williama 
Vogta przekona każdego, że twór. 
cy broni atomowej i paktu atlan- 
tyckiego traktują ze wzgardą za- 
równo naród anqielski, jak i wszy 
stkie inne narody. Wedlug Voqgta 
tak zwany „Nowy Świat” zawsze 
karmił Anglie, a przewrotu prze- 
mysloweqo w Anglii nigdy by nie 
było bez pomocy Ameryki. A o- 
becnie „jeśli nie zechcemy zmie- 
Ścić pod naszym stołem pięćdzie- - 
sięciu milionów nóg brytyj- 
skich.» znowu ujrzymy srożący 
się na ulicach Londynu głód“ — 

pisze Vogt (str. 72). 


Rzecz prosta, przyjaciele Willia 
ma Vogta mogą mnie oskarżyć o 
„propagandę'. Mimo to oświad- 
czam, że tacy jak on propagato- 
rzy wstecznictwa i nowej wojny 
są wrogami całej ludzkości: a prze 
de wszystkim — wrogami narodu 
amerykańskiego, który tak samo 
jak my nie chce wojny, tak samo 
jak my pragnie nie zaglady ludzi, 
lecz ich szczęścia i dobrobytu. 


Wraz z innymi intalcktualistami 
radzieckimi byłsm na Kongresie 
Pokoju zorganizowanym przez in 
O. stów amerykańskich, 
Przekonaliśmy się, że postępowa 
inteligencja amerykańska dąży 
szczerze do trwałego pokoju i po- 
rozumienia między narodami... Na 
przekór wystąpieniom znacznej 
prasy podejmowano nas 
wszędzie życzliwie i przyjażnie: 
czym należy widocznie wytłuma= 
czyć niepokój Departamentu Sta- 
nu i Ministerstwa. Sprawiedliwo- 
ści, które poleciło nam opuścić 


Stany Zjednoczone, 
Lig ossaa 


y 


Str. 6 


Lepsza praca — wi — wieksze zarobki. 


' „Pierwsza wypłata " 


. 


Robotnicy otrzymali wyższe płace — podniosła się jakość produkeli 


Ostatni czwartek był wydarzeniem w życiu naszych włó- 
kniarzy. Po raz pierwszy bowiem robotnicy oddziałów, obję- 
tych nowym regulaminem, otrzymali wypłatę według nowego 


systemu premiowania. Pierw 


Szy raz na długich paskach — 


wykazach płatniczych — pojawiły się pozycje: premia za ja- 
kość i potrącenia za błędy. Na wstępie już jednak trzeba przy 
zmać z radością, że ta pierwsza pozycja znacznie przewyższyła 
drugą. Dzięki temu większość robotników, która podniosła ja- 
kość produkcji uzyskała pokaźne podwyżki płac. Oczywiście, 
najbardziej zainteresowani -tu są tkacze. 


F e wszystkich zakładów ba- 

wełnianych dochodzą wiado 
mości o przebiegu pierwszych wy 
płat, wiadomości na prawdę po- 
myślne, pozwalające spodziewać 
się w następnych tygodniach co- 
raz lepszych wyników zarówno 
dla produkcji, jak i dla robotni 
ków. Oto, co donoszą nam z posz- 
częgólnych fabryk. 


W nowei tkalni 
PZPB Nr 1 


73 procent tkaczy uzyskało w 
czasie ostatniej wypłaty więcej, 
niż uprzednio. Różnice sięgają tu 
nawet 2,000 zł. 23 procent miała 

iewielkie potrącenia za błędy. 

jewiclka grupa „zawodowych 
akorobów' miała potrącenia po 

zniejsze. W PZPB nr 2 na 1600 

agy. 900 osiągnęło zarobki wyż 
sze, niż dotychczas, W PZPB nr 7 
80 procent załogi tkalni otrzyma- 
ło większą wypłatę, 


Wypłata w PZPB Nr 9 


Klasycznym przykładem tego, 
Tak kształtują się według nowego 
regulaminu zarobki tkaczy jest 
przebieg wypłaty w PZPB nr 9. 
Są to zakłady o przeciętnym po 


ziomie produkcji, dlatego też wy- 


niki ich pracy z ostatnich dwóch 
tygodni będą charakterystyczne 
dla ogółu zakładów przemysłu ba 


wełnianego. A więc w PZPB nr 9 


na 579 tkaczy 334 otrzymało dzię 
ki poprawie jakości produkcji wię 


cej niż w czasie ostatnich wypłat, 
Spośród pozostatych, większość 


tkaczy miała niewielkie potrące- 
nia. Znalazło się jednak 19 „bra 
korobów*, którzy nie poprawili 
swojego poziomu i nadal z dobre 
go surowca produkują towar pe- 
łen błędów. Ci zarobili znacznie 
mniej i jeżeli nie podciągną się 
w ciągu najbliższych tygodni, nie 
będzie, niestety, dla nich miejsca 
w fabryce, która ciągną wstecz, 
Inni robotnicy nie mogą cierpieć 
z tego. powodu, że kilku opieszal- 


ców uchyla się od uczciwej pra- | 


cy. 


Jak wygląda więc ostateczny Manifestac 
` pilans+PZPB nr 9 za ostatnie 2 


tygodnie. Niezależnie od ona 
przesunięć wzrosła w PZPB nr 9 

ostatnia wypłata w porównaniu z 
poprzednią o 346 tysięcy złotych, 
z drugiej strony ilość błędów 


przypadająca na 100 mtr. tkaniny 


zmalała z 9 do 6, A więc mi 
nione dwa tygodnie przyniosły 
„dziewiątce bawełnianej" popra- 
wę jakości produkcji i wzrost zą 
robków robotniczych. 


PZPB Nr 4 


W radosnym nastroju przebiega 
ła wypłata w PZPB nr 4. Nie tru 
dno się domyśleć dlaczego. W tej 
fabryce tkacze uzyskali znacznie 


więcej. I tu okazało się, że premia!o każdą sztukę towaru, 


OOCOOOOODOGOOOOOOGODOCOOOOCODOOOOOKKIIOTIOSKIO 
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f za jakość znacznie przewyższała 
potrącenia za blędy. Oczywiście 
trzeba nadmienić, że w PZPB nr 
4 większość warsztatów — to'auto 
maty. a towar na nich produkowa. 
ny podlega innej, łagodniejszej 
klasyfikacji Z drugiej jednak 
strony bierzemy pod uwagę, że 
każda tkaczka obsługuje tu 32 
lub 16 automatów. Przeciętny 
wzrost zarobków tych tkaczek wa 
hał się w granicach 12,0 procent. 
Na większej dbałości o jakość nie 
ucierpiał wcale plan produkcyj- 
ny. Tkalnia PZPB nr 4 wykonała 
plan w 103,7 procentach. 


Wzrosły zarobki 

Zmajdujemy się tu właśnie w 
huczącej jak młyn, sali krosien 
automatycznych. Rozmawiamy z 
naszymi dobrymi znajomymi. Oto 
tow. Helena Rozpara, która ucze- 
Stniczyła w konferencji zespołów 
konkursowych w naszej redakcji. 
Ile zarobiła za dwa tygodnie? — 
Odpowiada głosem pełnym szcze 
rej radości: „Dałam lepszą pro- 
dukcję, i za to zarobiłam o 2 
tysiące zł. więcej, niż dotychczas. 


Nastroje radości 
i zadowolenia 


Taki sam nastrój panuje wśród 
tkaczek, pracujących na 16- kach. 
Trudno tutaj wymienić wszystkie, 
które podchodzą do nas, chwaląc 
się swymi sukcesami. Tow. Choj- 
nacka uzyskała dzięki swej primie 
o 2,175 a wiecej. Tow. Weronika į 
Nowak - 


150 zł. Nawet niewykwalifikowa 
ne tkaczki otrzymały większą wy- 
płatę. Tow. Anna Stępczyńska, 
która pracowała, jako rezerwa na 
krosnach, zarobiła o 900 zł. wię: 
cej, 

„ Nie tylko jednak tkaczki, pracu 
jące na automatach zyskały na 
ostatniej wypłacie. Na 3 piętrze 
w obszernej sali pracują jeszcze 


idzielni Spożywców w Łodzi 
I czenia Spółdzielczego Stowarzyszenia 
2,045 zł. Potrącenia za błę | Wyzwolenie" 
dy wynoszą u każdej z nich około | 


| 


wiamy z tkaczkami. Tow. Helena 
Marcinkowska, obsługuje 2 war- 
sztaty szerokie i 2 wąskie. 
po jej minie widać, że i na zwy- 
kłych krosnach robotnice otrzy- 
mały większą wypłatę. Przegląda 
my uważnie pozycje zarobku 
tow. Marcinkowskiej. Premia za 
primę wynosi 1,550 zł. Potrącenia 
za błędy — 75 zł, „na rękę” otrzy 
mała więc nasza tkaczka o 1,475 
zł. więcej, niż dotychczas. 

Tow. Anna Andrzejewska, któ- 
ra pracuje na 4 krosnach szero- 
kich, ma 1,890 zł. dodatku za 
primę i minimalne potrącenia za 
błędy. Tow. Budzałek także na 4 
krosnach wyprodukowała właśnie 
dziś dwie sztuki ekstry. Jakże 
więc nie cieszyć się, gdy wiado*- 
mo teraz, że za dobrą pracę czeka 
robotnika nagrodą. 

Powiedzieliśmy już. że siatka 
płac w tkalni PZPB nr 4 nie jest 
charakterystyczna dla wszyst- 
kich zakładów przemysłu baweł- 
nianego. Istnieją tu jednak także 
tsączki, pracujące na zwykłych 
warsztatach i one również w peł 
ni zasłużyły na nagrode, Wyniki 
pracy „bawełnianej czwórki“ po- 
winny więc być przykładem dla 
wszystkich tkaczy. Spodziewamy 
się, że następna wypłata przebieg 
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według nowego systemu premiowania 
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nie w jeszcze lepszym nastroju i 
przyniesie większe, niż tym ra- 
zem korzyści dla zakładów pracy 
i dla robotników: 


H. Sam. 


Czego nauczyła mnie - 


„Historia WKP (b)“ 


LTTETETI 
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Robotnicy łódzey dobrze znają tow. 
Mikolajczykową. Zawsze czynna, za: 
wsze ofiarna w pracy dla dobra kla- 
sy robotniczej. Do niedawna byla se- 
kretarzem organizacji partyjnej przy 
Ośrodku Konfekcyjnym Nr 4, dziś 
pełni odpowiedzialne obowiązki sta- 
rosty Łódź-Półnoe. 

Mimo nawału zajęć, pochłaniają- 
cych tow, Mikołajczykową, znajduje 
ona zawsze czas, by pilnie studiować 
„Historię WKP(b)". 

— Uważam, źe nie można być do- 
brym aktywistą partyjnym, jeśli nie 
ma się nienstannie przed oczyma 
wskazań, płynacych z bogatego do- 
świadczenia klasy robotniczej, która 
pierwsza w swym kraju zbudowała 
socjalizm — mówi tow. Mikołajczy- 
kowa. 

— Moje pierwsze zetknięcie się z 
„Historią WKP(b)“ — opowiada 
nam dalej tow. Mikołajczykowa — 
było dla mnie prawdziwym olśnie- 
niem. Przekonałam się, że liczne 
sprawy , których rozwiązania nieraz 
długo się szukało, są w tym dziele 
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Nr 270 


Masy łakną wiedzy 
Popularne wykłady profesorów U. Ł. 
cieszą się wielkim powodzeniem 


Niedawno podaliśmy wiado'ność 
o zainicjowanych przez grono pro- 
fesorów Uniwersytetu Łódzkiego 
wykładach dla ludzi pracy, odbywa- 
jących się w każdy czwartek w sali 
ORZZ od godz. 17 do 19-ej, 

Wykłady te wzbudziły tak wielkie 


IEIS III II 


jasno i wyczerpująco wytłumaczone. 
Nauka, płynąca z Historii WKP(h) 
pozwała nam odróżnić prawdziwych 
działaczy robotniczych od fałszywych 
jej „obrońców“, pomaga w rozumie- 
niu i utrzymaniu linii Partii. Szeże- 
gólnie pomocną była mi „Historia 
WEP(b)'* w okresie dysku$ji o pra- 
wicowym odchyleniu niektórych na- 
szych działaczy. Wówczas dzięki 
„Historii WKP(b)“ zrozumi iałam isto 
tę ich błędów i skutki, jakie mogly- 
by one przynieść polskiej klasie ro- 
botniczej. 

W okresie, gdy pełniłam obowiąz- 
ki sekretarza organizącji podstawo- 
wej przy Ośrodku Konfekcyjnym Nr 
4, często korzystałam z „Historii 
WKP(b)". O księźce tej nigdy jed- 
nak nie można powiedzieć, że się ja 
już gruntownie zna. Należy do niej 
stale zaglądać. Ilekroć bowiem do 
niej wrócimy, zawsze znajdujemy no- 
we dlą nas i zawsze aktnalne wska- 
zania, które pozwołą nam rzezwy- 
ciężyć wyrastające przed nami na da 
nym etapie trudności. 


zainteresowanie, że pódczaśs nich oh- 
szerna sala w ORZZ z trudnością 
pomieścić może wszystkich słucha- 
czy, 

' W sposób barwny, a przede wszy 
stkim dostępny poprowadził swe 
pierwsze wykłady bogato :lustrowa= 
ne planszami prof. U. Ł. Czarikow= 
ski, wygłaszając prelekcję z cyklu 
„|«Przyrodnicze podstawy poglądu na 
świat. 

Po wyczerpaniu cyklu zagadnień 
na ten temat rozpoczną się prelek= 
cje z dziedziny marksizmu, histori 
kultury, historii lteratury, zazad= 
nień kolonialnych oraz tak zawsze 


wzbudzające zainteresowanie wy- 
kłady na temat odkryć ż wynałaż- 
ków. 


ORZZ nie jest w 
stanie pomieśc:ć «wszystkich słucna- 
czy, opracowuje się obecnie pian, 
aby wykłady odbywały się w rakła- 
dach pracy, w świetlicach i t. d. 

Pożyteczną + godną Uznania akcję 
profesorów Uniwersytetu podjęli 
również zrzeszeni w „Służbie Zdro= 
wia" lekarze łódzcy, Wystąpili oni 
mianowicie do ORZZ z propozycją 
wysłaszania dla robotników poga- 
danek na tematy, związane z medy= 
cyną i higieną. 

O rozpoczęciu tych interesujących 
prelekcji zawiadomimy nasżych Czy 
telników, 


Ponieważ sala 


Służba dla dobra mas pracujących 


Dom faktem dla rozwoju 
spółdzielczości w Łodzi było po- 
wstanie w 1924 r. Powszechnej Spół- 
z polg- 


i Spółdzielczego Sto- 
warzyszenia „Rola“, 


Następne lata cechuje dalsze że- 


spolenie się ruchu spółdzielczego w 


naszym mieście. Z Powszechną Spół 
dzielnią Spożywców połączyły się 
kolejno wszystkie istniejące w Łodzi 
i najbliższej okolicy spółdzielnie: 
„Łodzianin*, Stowarzyszenie Spożyw 
ców w Radogoszczu, Spółdzielnia 
Pracowników Państwowych,  Spół- 


zwykłe krosna angielskie. Rozma | dzielnia Pracowników Komunalnych 


Uczcimy 
OKA 


W przeddzień MIĘDZYNARODO- 
WEGO SWIETA POKOJU w fabry- 
kach łódzkich odbyło się znowu wie 
le masówek, na których załoga ma- 
nifestowała niezłomną wok utrzy- 
mania pokoju, dokumentując ją sze- 
regiem nowych zobowiązań produk- 
cyjnych. Poniżej zamieszczamy teks- 
ty niektórych z tych zobowiązań. 


| PzewNr1 | 


„Dziś uroczyście oświadczamy, że 
wykonamy w ukreślonym terminie, 
nasze zobowiązania, to znaczy plan 


roczny do dnia; 27 października. 
Przyrzekamy, Że pracą swa przy 
warsztatach, troską o każdy metr, 


Wes OWY 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
Ze świetlicy fabrycznej 
na "wyższe uczelnie 


Przy Wyższej Szkole Teatralnej w 
Łodzi tstnieje wydział instruktorski 
dla przyszłych kierowników arty- 
stycznych teatrów amatorskich. Wy- 
dział ten, to prawdziwe dobrodziej- 
stwo dla ty ch robotników, którzy po 
siadają zdolności artystyczne, a e 
średniego wykształcónia nie poz w 
la im na studia w Wyższej Sz: sy 
Teatralnej. Dzięki istnieniu wydzia- 
łu fnstruktorskiego m:ejedna młoda 
robotnica, czy robotnik, może ziścić 
swe marzenia o pracy scenicznej, 

* Oto jedna ze słuchaczek wydziału 
— ob. Teofila Zagłobianka, która do 
niedawna pracowała w Państwo- 
wych Zakładach Przemysłu Dzie- 
wiarskiego Nr 5, jako zwykła robot- 
nica. Do Szkoły. Teatralnej skierował 
ją Związek Włókniarzy. Zadzcydo- 
wały tu zdolrości i wytężona praca 
nad sobą. 


spwiewatpiiwie ob. Zagłobianka 0-. 


-siągnie swój cel, jak dopnie go Ww ie- 
„łuzmłodych ludzi, którym państwo 


Teołila Zagłobianka ` 


OOOORZKZKA RZEZI 
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v DZIEN POKOJU 


yine uchwały robotników łódzkich fabryk 


swój czynny udział do walki o sifę|Na dzień Międzynarodowego Święta 


i Fef dih Polski, do walki o po- 
i Baj 
B. Potrzebowski 
Korespondent „Głosu 
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Zaloga zakładów powołała stały 
Komitet Obrońców Pokoju, składają- 
cy, się z 9 osób. Wybrano nowego 
sekretarza Podstawowej Organizacji 
Partyjnej, znaną przodownicę pracy, 
tow. Leokadię Rozpier ską, której 
energia i zapał przyczynią się na- 
pewno do podniesienia wyników. pro- 
dukcyjnych. Każdy członek Partii 
zobowiązał się wprowadzić do TPPR 
przynajmniej po 2 nowych członków. 


ludowe stworzyło możliwości nauki 
i pracy nad sobą. 
Często dają się słyszeć narzeka- 


nia ze strony kierowników świetlic, 


że nie mogą pracować, gdyż jak tyl- 
ko dobiorą sobie i wychowają ze- 
spół, wnet najlepsze siły są zabiera- 
ne do szkół, Nie należy być tak 
krótkowzrocznym. C: ludzie powró- 
cą do świetlic, jako wykwaliftkowa- 
ni już fachowcy i podniosą pracę 
świetlicową na jeszcze znacznie wyż 
szy poziom. 

Już teraz spotykamy wielu kie- 
rowników świetlic, instruktorów kół 
świetlicowych posiadających wyma- 
gane kwalifikacje, a uzyskane dzięki 
szkoleniu, organizowanemu przez 
Związki Zawodowe. Sa to ludzie mia 
dzi, pełni zapału, chęci do pracy a 
znający przy tym dobrze teren Św:e- 
tlicowy. . 


Korespondent fabryczny „Głlożu” 


z PP „Film Polski“ 
Jerzv Ksåan 


wzmożoną pracą 
ONKYO YYYY yw 


4 Ciastek. 


i Społecznych, Spółdzielnia Pracow- 
ników Kolei, Spółdzielcze Stowarzy- 
szenie „Sita“ i Spółdzielnia Spożyw- 
ców „Zgoda“. 

Na skptek tego PSS, która w roku 
1924 posiadała 36 punktów detalicznej 
sprzedaży i 1 piekarnię, zatrudniała 
188 osób i miała 16.140 członków, po 
siadała w roku 1939 20,000 człoh- 
ków, 99 sklepów, 5 zakładów produle 
cyjnych i blisko 400 pracowników. 

Mimo takiego rozwoju, niewątpli- 
wię poważnego (w warunkach ustro- 
ju kapitalistycznego), spółdzielczość 
w tym okresie nie mogła zaważyć 


ani na życiu gospodarczym, ani 
przynieść wydatnych ulg w położe- 
niu klasy robotniczej, 


44464440 


Pokoju robotnicy postanowili wysłać 
delegację do wsi Sucha Wola. 

Na zebraniu powzięto wiele zobo- 
wiązań produkcyjnych. Oddział przę- 
dzałni postanowił wyrobić normę w 
ilości 105 kg na dwie zmiany, co da 
100 procent bazy. W ten sposób do 
26 października będzie wykonany 
plan roczny, a do końca grudnia wy- 
produkuje się dodatkowo 150.000 sg 
przędzy ponad nlan. 

Henryk Joskowicz 
Korespondent „Głosu“ 
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Załoga powzięła następującą rezo- 
lucję: 

„Aby uczcić Dzień Pokoju zobo- 
wiązujemy się wykonać plan roczny 
na dzień 26 listopada oraz podnieść 
procent jakości naszych tkanin, Po- 
stanawiamy podwyższyć ilość biorą- 
cych udzizł we współzawodnictwie 
do 70 procent. Solidaryzując się z il- 
chwałą II Kongresu Związków Za- 
wodowych postanawiamy przepraco- 
wać po 2 godziny poza pracą normsl 
ną na Fundusz Odbudowy Warsza- 
wy. Józef Janicki 

Korespondent „Głosu“ 


pofi 


Okupacja hitlerowska spowodowa- 
ła przerwę w działalności PSS, 


DROGI ŻYWIOŁOWEGO 
ROZWOJU 


| akcji ak po wyzwoleniu Łodzi 
przez Armię Radziecką i Woj- 
sko Polskie, PSS wznawia swą dzią- 
„Ooprawda trzeba było za- 
cz$nać od iowa, ale także rozwój 
stał się żywiołowy. Ustrój ludowy, 
ugruntowany w wyniku narodowego 
i społecznego wyzwolenia Polski, 
sprzyjał temu rozwojowi. Nic więc 
dziwnego, że obrót spółdzielni, wy- 
noszący w 1945 roku 304 miliony zł, 
wzrasta w 1946 roku dziesięciokrot- 
nie, tj. do sumy 3 miliardów złotych, 
przy czym trzeba podkreślić, że w 
latach tych PSS stanowiła prawie 
jedyną uspołecznioną płacówkę han- 
dłu detalicznego w Łodzi. 


Prawdziwy jednak rozwój spół- 
dzielczości datuje się od miomentu 
odpowiedniego ujęcia spółdzielczości 


darczej państwa ludowego. Nie oby- 
ło się to bez ideologicznej walki z e- 
lementami reprezentującymi kieru- 
nek tzw. „rzeczpospolitej spółdziel- 
czej”, tzw. neutralnych i integral- 
nych spółdzielców. Wykreślenie od- 
powiedniej linii dla spółdzielczości 
zgodnej z założeniami marksizmu- 
leninizmu i włączenie jej do plano- 
wej gospodarki uwielokrotniło twór- 
cze siły spółdzielczości i spowodowa» 
ło jej olbrzymi rozwój. 


WZROST OBROTÓW PSS 
ajlepszym tego przykładem jest 
PSS, której obroty w roku 1947 


przekróczyły 7 miliardów złotych o- 
raz w roku 1948, w którym osiągnę- 
liśmy obroty w wysokości 13 miliar- 
dów złotych w 400 sklepach, 25 wy- 
twórniach i 14 piekarniach. 

Wyniki łódzkiej PSS są najlep- 
szym potwierdzeniem, że: „Spółdziel- 
czość Spożywców w miastach — jak 
to powiedział wicepremier Mine w 
swym przemówieniu z okazji Dnia 
Spółdzielczości — to już nie pionier- 
skie wyspy, to już jest znaczna 


Odpowiedź na knowania wojenne 


Paąbianiccy elektrycy wy- 
konali swe zobowiązania 


Dnia 20 września załoga elektry- 
ków PPRE, zatrudniona w PZPB w 
Pabianicach, powzięła zobowiązanie, 
aby do dnia 2 października przy- 
śpieszyć o 7 dni wykonanie szeregu 
robót, a mianowicie: uruchomić 101 
maszyn przędzalniczych, w tym: 38 
zgrzeblarek, 9 ciąrarek, 12 skręca- 
rek, 2 przewijarki, 40 maszyn obrącz 
kowych oraz zmontować trzy celki 
niskiego napiecia, Zobowiązania wy- 
konano 1 października o godz. 24- ej. 

Oto nazwiska członków dzielnej za- 
togi: majster Popiołek, brygadzista 
Ludwisiak, monterzy — Rajnhold, 
Malczewski.  Arentowicz. 


Dobrowolski oraz pomocnicy — Slu- 
sarczyk, Piotrowski, Istaczek, Pa- 
sternak, Łakomy oraz Bogdan. 


Zakłady Wytwórcze 
Transtormatorów i Urzą- 
dzeń Termotechnicznych 
wykonały plan roczny 


Zaloga ZWT i UT wypełniła dnia 
23 września w stu procentach swój 
plan roczny. Do końca br. zakłady 
wykonają jeszcze ponad plan 30 pro 
cent dotychczasowej produkcji. 

Przy przedterminowym wykonaniu 
planu najlepiej zasłużyli się przo- 
downicy: tow. tow. monterzy Kłód- 
kowski i Przybyszewski oraz zatrud- 
niona w rdzeniarni tow. Janina 
Franke. 


25 lać działalności P $$ 


w ramach ogólnej struktury gospo-|. 


część, a na terenach przemysłowych 


decydująca część obrotu towarowe- 
go”, T rzeczywiście, jeśli idzie o 
PSS, to jej obroty są decydujące dla 
zaopatrzenia miasta Łodzi. W roku. 
1949 obroty za pierwszych 8 mie- 
si ięcy wynoszą 13,50 miliarda zł, a 
sieć sklepów osiągnęła cyfrę '601. 
W ten sposób PSS zaopatruje w ar- 
tykuły pierwszej potrzeby przeszło 


50 procent ludności, jest więc decy 


dującym czynnikiem w obrocie to- 
warowym naszego miasta, 


AKTYWNOŚĆ 
MAS CZŁONKOWSKICH 

| ionia się ' nad przyczyna 
mi, które spowodowały tak im- 
ponujący rozwój PSS, trzeba pod- 
kreślić dużą aktywność mas człon: 
kowskich. Niezmiernie ważnym mo- 
mentem było utworzenie Spółdziel- 
czych Rad Dzielnicowych, które w 
czasie swego trzymiesięcznego ist 
nienia okazały się dobrą formą or- 
ganizacji dla usprawnienia prac Ko- 
mitetów Sklepowych. Czynnik spo- 
łeczny, kontrolujący działalność spół 
dzielczego aparatu" administracyjne- 
go, pomoc w usprawnianiu tego apa- 
ratu, w usuwaniu niedociągnięć przy- 
czyniła się do sprawniejszego i lep- 

szego obsłużenia klienta, 
Dotychczasowe osiągnięcia załogi 
pracowniczej PSS zaróWho na odcin- 
ku dystrybucji, jak i produkcji po- 
zwalają przypnszczać, że przyjęte 
zobowiązania wykonania planu obro- 


tów do 1 grudnia i osiagnięcie osz- 


czędności w sumie 150 milionów zł 
zostaną z nadwyżką wykonane. 


WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 

Będzie to możliwe do osiągnięcia 
dzięki rozwojowi współzawodnietwa 
pracy i szlachetnej rywalizacji mie- 
dzy aparatem spóldziełczym i apa» 
ratem państwowym o jak najlepszą 
obsługę szerokich mas pracujących 
naszego miasta. 

Nie ulega watpliwości, że w pra- 
cy zarówno społecznego czynnika 
kontrolnego, jak i samej załogi pra» 
cowniczej jest wiele jeszcze 'do ulep- 
szenia i poprawienia. 

Dalsze pogłębienie pracy Komite- 
tów Sklepowych i Spółdzielczych Rad 
Dzielnicowych, pogłębienie i rozwój 
współzawodnictwa między  poszęze- 
gólnymi sklepami i w oddziałach 
produkcyjnych, usprawnienie pracy 
aparatu administracyjnego, oto w 
najogólniejszych zarysach zadania, 
stojące przed PSS na najbliższą 
przyszłość. 

Podane cyfry obrotów, cyfry ilo- 
ści sklepów i zatrudnionych pracow 
ników Są nie tylko danymi staty- 
stycznymi. Jest to odzwierciedlenie 
tych usług, które PSS oddała i od- 
daje masom pracującym Łodzi. 

Pamiętając o tym, że naczelnym 
zadaniem handlu  uspołecznionego 
jest jak najlepsze świadczenie uslug 
szerokim rzeszóm pracujących, nala- 
žy się spodziewać, że Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców będzie i na- 
dal spełniała swoje zadŃnie jako 
składowy element socjalistycznego 
systemu dystrybucji w Łodzi, 


MYTPIYEWNLIR 


zamanifestuje 


Łódź robotnicza, Łódź twór- 
czego wysiłku i pracy przybiera 
się mroczyście i odświętnie dla 
uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Pokoju, święta wszystkich 
ludzi dobrej woli, święta mas 
pracujących całege świata. Po- 
wodzią flag i sztandarów, przy 
ozdebionymi barwnie gmacha- 
mi i budynkami mieszkalnymi 
miasto podkreśla powagę oraz 
doniosłość tego Wielkiego Dnia 
manifestacji niezłomnej woli 
pokoju, twardego postanowie- 
nia nieugiętej walki o jego u- 
trwalenie. 

Zakłady pracy. gmachy publicz 
ne i budynki mieszkalne mienią 
się czerwienią flag i transparen 
tów wołają wypisanymi dobitnie 
hasłami, mówiącymi o naszych dą 
żeniach pokojowych. o odbudo- 
wie zniszczonezo wojną kraju, o 
naszej pracy dla sprawy pokoju i 
o trwałym sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim. 

Na ulicy Piotrkowskiej rzucają 
się w oczy olbrzymie transparen- 
ty z białotczerwonymi napisami: 

„Wzmacniamy siłę Państwa Lu 
dowego. stojącego na straży poko 
ju, wolności i zdobyczy narodu 
polskiego“. 

„Odbudowa Warszawy to 
nasz egzamin wobec całego świa 
ta”. $ 

„Wara watykańsko-pruskim po 


litykom od naszych ziem zachod 


nich“... i wiele, wiele innych ha- 


seł, wyrażających najgłębsze my 
śli i najszczersze uczucia robotni- 


Teog Zielonka to naprawdę mii- 
ły chłopiec. Bardzo go lubią, to 
też byłem istotnie zaniepokojony 
kiedy któregoś dnia spotkałem 
"Teosia z miną, nie wróżącą nie 


dobrego. 
— Teosiu — rzekłem — po- 
wiedz, co ci dolega? Wyglądasz, 


jak niedoszły samobójca! 

— Mało do tego brakuje, ja już 
sił nie mam z powodu tej Elek- 
trowni! 

Nie wiele mf to powiedz:ało, 

— A o ĉo chodzi? 

— Słuchaj więc! 20 sierpnia 
przyszedł do mnie inkasent, aby 
pobrać należność za światło. Jok 
ci wiadomo, mięgzkam przy ul. 
Świorczewskiego 51 m. 38. Otóż 
ów :nkasent popatrzył na licznik, 
pokręcił głową i powiedział, że 
plomba przy liczniku jest NSZz0- 
dzona i trzeba zgłosić się do Biu- 
ra Reklamacji przy ul. Andrzeja 
: zapłacić za legalizację tejże. 
Wkrótce potem zjawił się monter 
i wyłączył światło. W Biurze Re- 
klamacji powiedziano mi. że #0- 
sztować to będzie około 1800 zł,* 
po dłuższych jednak targach cenę 
obniżono do 500 zł, które natych- 
myuast wpłaciłem. Tego samego 

dnia przybył monter, który włą= 
czył mi światło. 

— Więc wszystko w porządku! 
— zawołałem. 

— Nie przeszkadzaj! Otóż po 
kilkunastu dniach — było to 12 
września, raz jeszcze przyszedł 
monter i powiedział, że mus: 
zmienić licznik, Zmienił go. Ko- 
sztowało to znowu 500 zł. Kiedy 
jednak po kilku dniach zjawi się 

innymmonter I wyłączył mi świa 

tło. żądajac ponownie 500 zio- 
tych — wydało mi się to podej- 
rzane, Teraz zaś przyszedł rachu 
nek na 735 zł — jeszcze raz za 
legrlzecię piomby. Licznik 20- 
stał dawno zmieniony. wszystko 
przy num jest w porządku i czego 
oni ode mnie chcą? — zakończył 
Teos, pokazując mi cały plik ra- 
chunków z elekfrowni. Na każ- 
"dym widniało „za legalizację 
pimmby”:ę 
Więc pytam 


w imieniu nie- 


sztzęsnego Teosia: 
Ile razy trzeba legalizować je- 
dną plombę?... 
Hipolit Smutny. 


= wi = 
i dalszej 
ków Łodzi. 

Świetlica Związku Zawodowe- 
go Spółdzielców przy ul. Sienkie 
wicza 26 przystrojona jest wiel- 
kimi podobiznami przywódców 
międzynarodowego ruchu robot- 
niczego Lenina i Stalina na tle 
czerwonych flag. Pomysłowe, pię 
kne dekoracje zdobią wszystkie 
niemal ulice naszego miasta. 
Łódź, zawsze wierna swym tra- 


Niezliczone iłumy 


pracy 


dyciom ruchu robotniczego — do 
wodzi i tym razem, że robotnicy 
jej kroczą w jednym szeregu ze 
świadomymi robotnikami całego 
świata. 

Dzisiaj ulicami Łodzi masze- 
roewać będą kolumny ze wszyst 
kich dzielnic Łodzi — ze wszy- 
tkich zakładów pracy — fabryk, 
biur i urzędów. Na Płacu Zwy 
cięstwa manifestować będą swą 
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Cała Łódź wita dziś Dzień Pokoju 


niezłomną wole utrwalenia pokoju 
owocnej 


|EZESANENENII 


wszystkich iuczi przcy 
dla lepszego jutra 


niezłomną wolę pokoju. A w go 
dzinach popołudniowych wszy 
scy mieszkańcy Łodzi wezmą 


Wiec pracown 


w obronie pokoju 


Na fziedziicu Zarządu Miejskiego W 
Łodzi odbył się wielki wiec pracowni- 
ków miejskich w obronie pokoju, W ec 
zagaił sekretare orzanizarcji pańtyjnej 
przy Prezydium Znęzędu Miejskiego. 
5h Pawiak, przesadajszyłt ub. Szubwyt, 

Po obszernym refetucie, wygłoszn= 
nym przez wiceprezydenta minsta, ub. 
Bugajskiego przyjęto jeduomyślnie re 
zolucję antywojenną. W rezolucji m. 
in. powiedziano: „Pracownicy miejscy 
skupieni są wvkół rządu ludowego, któ 
ry kieruje pracy i wysiłkiem ceałego 
narodu, aby zapewnić mw dobrolyt, 


udział w licznych imprezach 
rozrywkowych i sportowych. 
Z pewnością nikogo nie zabi4- 
knie, ani na Wiecu Manifesta- 


kulturę, bezpieczeństwo i trwały po- 
kój* 

Końcowa rezolweji mówi: 
„Przytzekamy pracować cornz wydaj: 


sę 
CZESC 


cyjnym, ani na zabawach, któ- | niej i coraz topiej, być ezujnymi I nie 


rych program podaliśmy dokła 
dnie we wczorajszym nume- 


rze naszego pisma, 


OOOO0O0O 


szezędzić sił dla umocnieniu potęgi ob 
ronnej naszej ludowej ojczyzny. Przy- 
rzekamy umocnić potężny front poko- 


odzian 


uczestniczyły wczoraj w imponującym capstrzyku 
na Placu Niepodległości serme 


APW EAD ap a E NL 1, AWA at A Ga 


Wezoraj, w przeddzień Międzyna- ! 
rodowego Świeta Pokojn. robotnicza 


Łódź uroczystym capstrzykiem mna 
Placu Niepodległości dała wyraz 


swej niezłomnej woli pokoju. Po po- 
łudniu na wspaniale udekorowany: 
transparentami i flagami Placu Nie 
podległości zaczęły się gromadzić 
tłumy mieszkańców Łodzi. oczekują- 
ce nadejścia „kolumn — delegacji or- 
gamizacji spolecznych,  młodzieża- 
wych, sztafet sportowych, robotni- 
czych klubów sportowych z terenu 
Łodzi i województwa. i 

t 


Kolumny maszerują 

A vlicami miasta z najdalszych; 
krańców wyruszały kolumny, Trans-} 
parenty mówiły o pokoju, o walce z; 
podżegaczami wojennymi, o tym, że, 
robotnicza Łódź wzmożoną pracą of- 
powiada na zakusy podżegaczy wo- 
jennych i buduje pokój. Barwne ko-' 
lumny delegacji szły przy dźwię- | 
kach orkiestr, wznosząc okrzyki na 
cześć Rządu Polski Ludowej, Związ- | 
ku Radzieckiego, ostoi pokoju i po-' 


stępu. Skandowane przez delegacje i 


okrzyki podnoszone były niezwłócz- 
nie przez publiczność, tłumnie zale- 
gającą chodniki. A kolumny szły 
nieprzerwaną falą. 


"Na placu 
""Niepodległości 


O godz. 15,30 pierwsza na Plac 


Niepodległości wkracza DELE- 
GACJA ORRĘGOWEJ RADY 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCII 


wraz z delegacjami robotniczysh 
klubów sportowych! WKS Legia 
— w barwnych niebieskich kow- 
binezonach sportowych, Włóś- 
niarz, Spójnia, Stal, Związko- 
wiec i Zryw. Skandują: PO-KÓJ! 
STA-LIN! BIE-RUT! 
Legii w białych kombinezonach z 
szablami w dioniach ustawiają się 


w zwartej kolumnie na- placu, + 


Za robotniczymi 
wymi maszerująy studenci i profeso- 
rowie Uniwersytetu, Politechniki, | 
Państwowej Wyższej Szkoły Peda- 
gogicznej „Wiecza%, młodych natr- 
kowców dla pokojowego budownie- 
twa! Głoszą hasła na transparen- 
tach, Las sztandarów powiewa nad 
głowami manifestantów, | 

Kolumny M. ©. Straży Ogniowej, | 
Wojska Polskiego, organizacji mło- 
dzieżowych nieprzerwanym potokiem 
zapełniają plac. 


Sztafety pokoju 


O godz. 18.45 wbiega na plac 
pierwsza sztafeta z plęnącymi | 
pochodniami i meldunkiem — to 


kłubami sporto- 


klub wojskowy „Legia“. My ofi- | 


cerowie i elewi Szkoły Oficerów 
w przeddzień Święta Pokoju soli- 
daryzujemy się z siłami pokoju 
i postępu. My, Żołnierze Odrve 
dzonego Wojska Polskiego, sto- 
jac na straży pokojowej pracy 
robotników i inteligencji pracu- 
jącej zobowiązujemy się pogłę- 
hiać naszą wiedzę i umacniać so- 


dacii z dniem 15 lipca 49 r. 


pretensji w ciagu 
ogłoszenia, 


zatrudnią od zara: 
1) Majstrów tkackich z wieloletn 


= 
U 


5) Prządki na wrzeciona cienkie 


5) Uczniów 
6) Uczniów (ce) na przewijalnię 
1) Wykwalifikowane krajaczki na 


„przemówienia w 
"zebrani. 


Szermierze ; 


Likwidator Centralnego Zarządu 
z siedzibą w Łodzi, przy AL Koś 
do wiadomości, 


2 Wykwalifikowanych tkaczy (cz 


jusz z braterską Armią Radzie- 

cka, u boku której wywalczyli- 

śmy Niepodległość”. 

Bez przerwy z płonącymi pochod- 
niami wbiegają na plac następne 
sztafety. Członkowie sztafet kolejno 


wstępuja na trybunę i skladają 
meldunki. PZPIG Nr B wykona 


750.800 metrów tkanin i 250.000 kg 
przędzy ponad plan. W dniu Świę- 
ta Pokoju, brzmi meldunek, zobowia 


zujemy się podnieść jakość produk- 


„cji i dyscyplinę pracy". 


„Tramwajarze składają meldu- 
nek o wykonanych nowych liniach 
tramwajowych na ulicach Łagiew 
nickiej, Warszawskiej, Cygance. 
„Budujemy Pokój drogą wytęże- 
nej pracy“. 

Podobne meldunki składają szta- 
fety pracowników zakładów przemy- 
słu poligraficznego, PZPW nr 36, 
„Strzelczyka”*, PZPJG w Rudzie. 

O godz. 19.15 przyjeżdżają sztafe 
ty motocyklowe z terenu wojewódz- 
twa. Brzeziny, Łęczyca, Skierniewi- 
ce, Sieradz, Pabianice, Zgierz, Ozor- 
ków, Łowicz, Tomaszów, Opoczno, 
Piotrków, Wieluń i inne miejscowo- 
ści są tutaj reprezentowane. Meldun 
ki donoszą © powstaniu dziesiątków 
Komitetów Obrońców Pokoju w za- 
kładach pracy, organizacjach i insty 
tucjach, , +, S l 

'Tysiaczne tłumy «zgromadzone na 
placu śpiewają hymn młodzieży. 


Przemówienie 
tow. Widawskiego 


Na trybunę wstępuje tow. Widaw- 
ski, przewodniczący ORZZ, którego 
skupieniu słuchają 


Polska klasa robotnicza będzie 
twardo stała na straży osiągnię 


tych sukcesow przed dywersją 
agentów  podżegaczy wojennych 


IMPERTALISTYCZNYCH I TI- 
TOWSKICH PROWOKATORÓW. 


Polskie masy pracujące będą 
czujne na działalrość nasłanych 


szpiegów i sabotażystów, agen- 
tów imperializmu, przyjaciół i so 
juszników rewizjonistów niemie- 
ckich, ostrzących zęby na nasze 
Ziemie Zachodnie. 

Agenci imperialistów usiłują w 
intczesie podżegaczy wojennych 
wykorzystąć i wszczepić w nasze 
szeregi nacjonalizm burżuazyjny. 
siać nieufność do ostoi pokoju — 
ZSRR, rozbić jedność frontu po- 
koju. W narodzie polskim wzra- 
sta świadomość niezaprzeczalnej 
słuszności braterstwa ze Związ* 
kiem Radzieckim i krajami demo 


Dyżury apiek 

Dzisiejszej nocy dyżurują 
jace apteki: 

Piotrkowska 05 — Bartoszewska, 
Rokiejńska 53 — Czyński, Zgierskn 63 
Daucerowa, Pilao Wolności 2 
Rowiiski-Koprowska, Nowotki 1 — 
Bfanielewicz, Rzgowska 51 — Siniec- 
ka, Gdańska 23 — Borkowski. 


następu: 


IRUKZONERENNUKNKSONNZUSOZKNDEZCOKOGZZEDACNANUNONNAONANNUNNNNANNNNANNKNNZNNNENNE 


OGŁOSZENIE 


Przemysłu  Włókienniczego 
cluszki 4, Piotrkowska 51, podaje 


że Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
został zarządzeniem władz zwierzchnich postawiony w stan likwi- 


W związku z tym wzywa się wierzycieli do zgłaszania swych. 
trzech miesięcy od daty ukazania się w prasie 
ma 


1734 Likwidator. 


ANUPUZNESKNENNNNENNNOSZONNOSNNONNACNENEKNOCZNCDONONNZUNNNEDNONNECNNONENNN) 
„NNONNUZESNUNAONANUONNIAZNOROOONYNNCOPOZASNECHNOSZCUDYNNUCNUNNDNONNUNASENE 
i PAŚSTWOWE ZAKLADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 9 


| - w Łodzi, ul. Łąkowa 23-25 


ią praktyką 
ki) 


< 


4) Uczniów (ce) na oddział przygotowawczy 
(ce) na maszyny obrączkowe 


maszyny do cięcia pluszu 


+ 4 


5) Wykwalifikowanych elektromonterów i ślusarzy 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 


1804-k 
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Z www, 0000000000 e o 


| 


kracji ludowej, z wszystkimi siła 
mi postępu : pokoju. 


2 pańdziernika polskie masy 
pracujące zamanifestują nieza- 


chwianą wolę dalszego umacniania 
Ludowej Ojczyzny, zaostrzenia 


czujności klasowej przeciwko wra | 


yiej działalności, pogłębienia soju 
szu ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej, zwar 
cia frontu antyimperialistyczne- 
go, zespolenia szeregów  obroń- 
ców pokoju”. 


Zacieśniamy stale wzajemną współpracę ` 


Otokar Vavra o swych wrażeniach z pobytu w Polsce 


Dzisiaj, po dwóch latach, doświad aby równocześnie kwitła ona na polu 


Znakomity reżyser czeski Otokar 
Vavra, podczas swego pobytu w Ło0- 
dzi w rozmowie z wysłannikiem „Gło- 
su Robotniczego'* opowiedział o swych 
wrażeniach z pobytu w Polsce oraz 
wypowiedział się na temat współpra- 
cy kinematografii polskiej i czeskiej. 

„Nie po raz pierwszy my, filmowcy 
czescy, spotykamy się z przedstawicie 
lami Filmu Polskiego. Nasze bezpośred 
nie zetknięcia datują się już ad roku 
1948, od pamiętnego dla nas pobytu w 
Szklarskiej Porębie. Tam też położyli 
śmy podwaliny pod naszą obecwą i 
przyszłą współpracę. 4 


| Na zakończenie capstrzyku przy 
dźwiękach orkiestry wajskowej wszy 
acy zebrani edspiewah_ „Międzynaro- 
dówkę*. 


W zwartych tolumnach uczestnicy | 


capstrzyku opaśeii Place Niepodłec- 
łości. Ulicami Lodzi z pieśnią na 
ustach szli robotniey i nankowey, 


szli sportowcy i młodzież — wszy- 
sey zjednoczeni jedną myślą — nie 
ugięta wolą wolki o pokój. 


(m. z.) 


czenie dowiodło nam słaszności tej dro 
gi i wykazało doskonałe rezultaty 
tej współpracy. Wiemy, jak dużym po 
wodzeniem tieszą się nasze filmy n 
was zaś wasze u nas, filmy, będące 
pierwszym krokiem dwu młodych ki- 
nomatografii ku socjalistycznemu Te- 
alizmowi. Nasza współpraca zacieśnia 
się stale, czego najlepszym przykła- 
dem jest wasz nowy film o Chopinie, 
częściowo realizowany w naszych ate- 
lier, Chcielibyśmy jednak, aby ta 
współpraca nie ograniczała sę tylko 
do części technięznej produkcji, ale 


Uroczysta 


akademia - 


z okazji 25-lecia istnienia PSS 


W difiu wczorajszym w sali Teatru | gólnych spółdzielni, ich osiagnięcia i 


Powszechnego cdbyła się uroczysta 
akademia z okazji 25-lecia istnienia 
Powsz. Spółdz. Spożywców. Do liez- 
nie zebranych spółdziełców i zapro- 
szonych gości przemówił tow, Fkiel- 
ski, wiceprzewodniczący 
zorczej PSS, wtóry nakreślił rozwój 
ruchu spółdzielczego oraz cele i za- 
dania, jakie stoją dzisiaj przed spół- 
dzielczością. Następnie zabrał głos 
tow, Walczakowski, dyr. Spółdzielni 
„Społem, omawiając pracę poszcze 


Rady Nad- | 


braki. 


Po przemówieniu tow. Stańczyka, 


wieeprzewodniczącego Zarządu PSS, 


| zostały wręczone dyplomy za długo- 
[letnią i ofiarną pracę na polu spół- 
dziełczości — 52 długołetnim i aktyw 
uym działaczom spółdzielczym. 

Na zakończenie części oficjalnej ze 
brani uchwalili rezolucję, w której 
podkreślają wolę walki o pokój i dal- 
szej twórczej pracy szerokich rzesż 
spółdzielców. 


Tancerze i muzycy-robotnicy 
występują dziś w sali ORZZ 


Sukcesy zespołu 
świetlicy PZPB Nr 8 rozbrzmiewają 
daleko poza Łodzią. 

Świetny balet tych zakładów, pro- 
wadzony przez znaną tancerkę Ja- 
dwigę Hryniewiecką oraz balet dzie- 
cięcy występował już w wielu mia- 
stach Polski, nie wyłączając stolicy, 
wszędzie zdobywając wielkie uznanie 
zarówno 'u publiczności, jak i prasy. 


SPÓŁDZIELNIA BUDOWNICTW 


artystycznego | 


W dniu dzisiejszym balet PZPB Nir 
R wraz z orkiestra PZPGJ Nr 8 wy- 
stapi o godz. 18.ej w sali ORZZ, 

Szerokie rzesze lodzian spotkają 
się więc dzisiaj w „Melodramie”, 
gdzie będa mialy sposobność podzi= 
wiać występy robotników łódzkich, 
ocenić ich stale podnoszący się po- 
ziom i poważne ambicje artystyczne. 


A WIEJSKIEGO 


„SAMOPOMOC CHŁOPSKA 


Oddział w Łodzi, ul. 


zatrudni natychmiast: 
1. Techników budowlanych 


Piotrkowska Nr 20 


'2. Referentów do Wydziału Pracy i Płacy (samodzielnych) 
3. Samodzielnych majstrów murarskich i ciesielskich 


4. Monterów-instałatorów 
5. Szoferów-mechaników 


6. Robotników budowlanych do pracy w terenie 


1. Referenta transportu 


dział Personalny. 


(centralne ogrzew.) í 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem przyjmuje Wy- 
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CENTRALA ODPADKÓW UŻYTKOWYCH 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 


zątrudni: 


OCOCOODJOOBODOOCCOCODODODODOOCDOCODOCOGOCTDOCOODDSOC 
Zawodowego 


1 kierownika Oddziału Sprzedaży 
l kierownika Oddziału. Szkolenia 

1 kierownika Oddziału Produkcji 
1 kierownika 
2 referentów 
1 kierownika 


oraa 


włókienniczych 
Sekcji Planowania 


inspektorów do Działu Kontroli 


Zgłoszenia: Dział Kadr COU, Łódź, ul. Południowa 44. 


Oddziału Fnergetyki i Ruchu 
1851-k 


ików miejskich 


je W dnia 2 puździernika nm wiecn, 


na Pl. Zwycięstwa zaddempastrujemy 
naszy waly walki o trwidy pokój. 
Nau zakończenie zeltam dakonaił wy 


jom stałego” Komitetu. Obrońców. Po- 
kajwoprzy Zarządźe Miejskim, Wo je- 
go sklad waśzli obob. Rajkowski, Ca- 
hertowiez, Pawlak, Lambrecht, Tznań 
ska, Pietrzak, Bartoszewski, Mielcze: 
rek i Trebczyński. 


2 poździernika 


UWAGĄ, GASTRONOMICY! 
Zawiadumiaumy wszystkich członków 


podstawowej organizacji gastronomi- | 
ków, iż w dniu 8 października o godz. 
10 rano odbędzie się zebranie pestr jno: 
w lokalu Dzielnicy Śrólmieśćie, m. 
Piotrkowska 54, Obecność obowqzko« 
wn. 


Nowy-ośrodek zdrowia 
na Bałutach 


Wczornj rino w obecności przedsta 
wieje wiwąz miejskich i Wydziwiu 
Zdrowia odbyło sie p łożenie pierws 
SZĄ ch cówieł od zrmmech rowe aéra 
| ka zdrowia przy zbiega whe Limino- >g 
Nowy nśródck 
imdność północnej 
zielniey Znunjdą sie w nim 
wszystkie porudn.e lekarskie oraz Stn 
cja Opieki nad Matką i Dzieckiem w 
Dzielnicy Bałuckiej, 


2: > 
SZ 
AKIBY i 


zdrowia 


Crzedlwezej. 
obsłuży 


miustm 


artystycznym. 

Piszmy wspólnie scenariusze, wymie 
niajmy aktorów, wybierajmy do rea- 
lizacji wspólne dln obu narodów të- 
maty. = 4 «z 

Nasze spotkania z filmowcami poł. | 
skimi będą coraz częstsze, a ważie | 
jest, aby nasza wzajemna współpraca 
znalazła oddźwięk nie tylko w tech- 
nicznej, ale 4 w ideologicznej oraz ar- 
tystycznej stronie naszych filmów. 

x Zwciedzaliśmy- Warszawę. Widzieliś: 
my grom zniszczeń i wielki zudawiy., 
wysiłek polskiego robotnika przy jej 
odbudowie i zdumiewające, z niczym 
nie dające się porównać wyniki tej / 
pracy. Wspaniali ludzie, Nowi Ludzie, 
Niezapomniane wrażenia, l 

Życzymy filmowcom polskim, aby 
jak wsjprędzej zrealizowali monumen | 
talny film © odbudowie Warszawie i 
Jestem pewny, że będzie to uajpięk=" n 
uiejszy film polski, który odniesie i 
sukcesy na całym świecie. || 


À 


Nauczanie analfabetów | 


We eżwartek dnia 18 października 
br. nastąpi otwarcie Gago kursu meto- 
dycznego newczenia annilabotów. Zgła 
szenia przyjmuje się 11 7 J2 w sgekrota 
riacie Ceutralnegon Ośrodka Oświaty 
Dorosłych TUR i L ul. Pictrkowska 
245, godz. 16—14. Przy zgłoszeniu na | 
leży przedłożyć skierowanie oreaniza 
gji spałerznej, 


” 

„Ofiary 

Z okazji imienin ob. paž: Waea, | 
Włodarczyka pracownicy Biursdgą, 
Projekt, Przemysłu Włók. za pośrei- 
niotyem redzkcji „Głosu Robotnicże:? 
ga“ skladaja na odbndowę Warsia | 
złotych 2.000, 


| 
\ 
| 


} 


à 


4% T à 

Związek Młodzieży Polskiej przy 
Wytwórni Sprzętu Mochaniozńńga Za- 
kład Nr 4, w. KiK agu 222 złożył 
na odbudowę Warszawy zł 2.800, 


Dz.eci na odbudowę Warszawy 


Dziatwa Szkołę Podsruyowej Nr 56 
na Bałutach zebrała drogę drobnych 
składek 6.564 zł, które przekazane zð 
stały na Społ, Fundusz Odbadowy Sto 
Hey. 


-—— 


Odpowiadamy na listy 


Stały czytelnik z PZPB nr 1. 

W odpowiedzi na Wasz list zawia- 
damiamy, że zwróciliśmy się o wyja- 
śnienie do dyrekcji M. Z. K, gdzie 
nam oświadczono, iż dzieci do lat 
siedmiu jeżdżą bezpłatnie, przy czym 
każdy pasażer może ich zabrać dwo- 
je. Dzieci w wiekn szkolnym moga 
nabywać w szkołach abonamenty ai> 
gowa w cenie pmeriu zlotych za jedza 
przejazd. 

Jak więc widz'eic, utyskiwania y ; 
sze były niesbisrne. Sg 

+ * * 
Tow. WITCZ5K Frnaciszek. 
|. W Waszej sbrawie interweniówali- 
|śmyv w VIII komisariacie M. Ô. W 
najbliższym czasie nienormalny stan 
rzeczy istniejący w Zamieszkiwańym 
przez Was domu, winien być zlikwi- 
dowańy. o 
# * LJ ” 
Tow. J. KOSSMAN. 
Sprawę piecyków Żelaznych porn: 


sżyliśmy już obszernie na łamach 
„Głosu': 


r 
M’ 
4 


| -str. 8-—_ 


l 
| 


MU 


 pidlskiego. 


A 


ul. Jaracza 27 


skiego. 


czony. 


PAŃSTWOWY 


BZY. 


szawy. 


Codziennie prócz 


12 „Czarodziejski kalosz%, 


TEATR „OSA* 
Traugutta Nr 1 


| ADRIA (Stalina 1) 
„Świat się śmieje” 
godz. 14, 16, 18, 20 


godz. 14, 16, 18, 20. 
4 


121. 


„Klatka słowicza” 
| godz. 14, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) 
„Ulica graniczna” 
godz. 16, 18. 20 
poranek godz, 9, 11 


|. „rBotenieńcy" 
| godz. 16, 18.30, 21 
-= poranek godz. 9.30, 12 


„„Bokserzy** 
| godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. 9 


„Dni zdrady” 


ROMA (Rzgowska 84) * 
Kwiat miłości” 

godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 


REKORD (Rzgowska 2) 
„Trzeci szturm“ 


„Tragiczny pościg” 
"godz. 10, 18. 20 


„Samotny żagiel” 
dla młodz. godz. 14 


| ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
| „Za wami pójdą inni“ 
godz. 14, 16, 18, 20 


„Złoty róg" 


„Dni i noce“ 
godz. 16, 18, 20 


„Złoty róg“ 
odz. 17, 19, 21 
anek godz. 9, 11 . 


„Potępieńcy* 
godz. 15.30, -18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.50 


„Pan Nowak“ * 
godz. 16, 18, 20 
„poranek godz. 9, 11 


i PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 


|  iś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart“ w no 
wej inscenizacji Iwo Galla, z ilustra- 
cją muzyczną Waldemara Maciszew- 


"Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt nie będzie na salę wpusz- 


JW poniedziałek, dnia 3 paździer- 
nika br. — teatr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 

11 Listopada 21 — tel, 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów“ z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 


Przedstawienie na Odbudowę War 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

poniedziałków, 
godz. 9.80, w niedzielę i święta godz. 


Codziennie o godz. 19.30, w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
„dia muzyczna „Krawiec w zamku”. 


WENN- 


| film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BABTYK (Narutowicza 20) 

" „Ali Baba i 40 rozhójników* 

Film w naturalnych kolorach ' 
godz. 13, 15, 17, 19, 21 

Film dozwolony dla młodz. od lat T 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Rym miasto otwarte" 


film dozwol. dla młodz. od lat 18 
GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
O „Program aktualności krajowych 1 
zagranicznych Nr 42* — 
4 kolarski „Tour de Pologne". 
A godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 18; 20 


HEG (Legionów 2-4) — dla młodz. 


| film dozwol. dla młodz. od lat 12 
_- POLONIA (Piotrkowska 67) 


film dozwolony dla młodz, od lat 16 
PRZEDWIOŚNIE (żeromsk. 74-76) 


Film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BOTNIK (Kilińskiego 178) 


zodz. 14,30, 16,30, 18,30, 20.30 
Film dozwolony dla młodz, odlat 7 
film dozwolony dla młodz, od lat 16 
"| dla młodzieży godz, 13.30 


` film dozwoiony dla młodz, od lat 18 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 


W trawie piszczy... 


SNYnAARARARRUONARSENARNKOYSUNANNNOSASONKNOSODRZNNNORNODOPWRRNAWARYDONANNPNANKORAONUREWWANEDAGOSNN 


. Kadny gips! 


" LONDYN — Lingwiści angielscy aa- 
obserwowali, że to gwarowe powiedzon: 
ko polskie ma ostatnio coraz częstsza 
zastosowanie na terenie parlamentu an- 


Jak bowiem zauważono, niejednemu sz 
posłów, przysłuchujących się z uwagą 
'przemówieniom ministra gospodarki, w 
których ten zapowiada podewaluacyjną 
politykę zamrażania płac i obniżenia sta 


wek roboczych — wyrywa się w końcu 
westchnienie: — Ładny... C rip p st... 
Cz. 


an4a055u, PAWUNAKZANNYSKENNNONNSNERONENNUGNHUNEN 


Rozrywki umysłowe 


“amini 
nunn 


ROZWIAZANIE 
Logogryfu Nr 3 
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Audycje Chopinowskie 


w Polskim Radio 


2.10.49, godz. 19,15 — 20,00: Repor- 
taż a „Międzynarodówego Konkursu 
Chopinowskiego“ (MKRCH), fale 1339, 
3 m. 

8.10.49, godz, 19,15 — 20,00: Repor- 
tamę z MKCH; fala 1339,38 m. . 

3.10.49, godz, 23,15 — 24,00: Repor- 
tarz » MKCH; fala 395,8 m. 

4.10.49, godz. 19,15 — 20,00: Trans- 
misja fragmentu z MKCH; fala 305,8 
m 


4.10.49, godz. 23,15 — 24,00: Repor- 
taż z MKCH; fala 395,8 m. 

5.10.49, godz, 19,15 — 20,00: Repor- 
taż z MKCH; fala 395,8 m. * 

5.10.49, godz, 23,15 — 24,00: Repor- 
taż z MECH; fala 395,8 m. 

Wykaz transmisji i finałów z Mię- 
dzynarodowegó Konkursu ,Chopinow- 
skiego podamy w późniejszym termi- 
nie. 


Uśmiechnij się 


— Ozy podać panu, mr, Dollarson, 
śniadanie do pokoju. 

— Proszę w mojej obecności nie wy 
mawiać słowa: pokój!!! 


{| „Spartakiem“ (Moskwa) i CDKA, 


Ruch sportowy w Polsce w porów 
naniu z innymi krajami jest stosunko 
wo młody i właściwie datuje się, an 
dopiero od roku 1921, od chwili. odzy- 
skania niepodległości. W ciągu tych 18 
lat okresu międzywojenuego sport 
nasz niby się rozwijai, nie rezwijał się 
jedynie w jednym kierunku, w kierun 
ku wyczynowym, zaniedbując zupełnie 
wyższe cele, którym puwińien przede 
wszystkim służyć, chcąc spełaić swe 
posłannictwo w narodzie, uciskanym 
politycznie i klasowo przez kapital: 
stów i obszarników, 

Przedwojenny mieh sportowy w Pol 
sca przediyrześniowej był pozbawiony 
nie tylko jakiejkolwiek ideologii, ale 
stał się wkrótce jednym z czynników 
służących sanacji do wychowania öd- 
flanyrh =ohie matnałków  noiążkwych 
dla sułego społeczeństwa wskutek swo 
ich wygórowanych nieraz żądań, a nie 
oprócz, nie pierwszej zresztą jakości 
wyników, dających wzamian ze | 


bie. 

Mornlnym ubóstwem naszego sportu, 
tym ubóstwem, które jeszcze do nic- 
dawna nagminnie panoszyło sią w u 
szym odradzającym się ruchu sporto- 
wym, nie interesowańn się w sposób» 
(ostateczny. Nie interesowaito się tym, 
hy sport f wychowanie fizyczne stały 
sę jednym z czynników wyrhownją- 
cych nowego człowieka — członka so 
cjalistycznej społeczności. 

A przecież to co na tym golu zdzia 
łan w Związku Radzieckim powinno 
być dln mas przykładem. 

Wszyscy już dzisiaj doskonale wie- 
my ua jakich podstawach został zbu- 


"dowany sport radziecki. Jego funda- 


mentem były nie nzdolnione jednost- 
ki a masy — masy robotniezo-ehłop- 
skie, wśród których jedynie drze- 
mią naprawdę wielkie talenty. Wy- 
chowanie fizyczne i sport w Związku 
Radzieckim ani przez chwilę nie by- 
ły tak jak u nas, pozbawione opieki i 
nadzoru, Nad moralna i wychowawczą 
jego strona czuwały czynniki państwo 
we i całe społeczeństwo. Toteż spórto 
wiec sw Związku Radzieckim jakże 


Sportowcy krakowscy 


o uchwale Biura 


Politycznego PZPR 
KRAKÓW (obsł. wł.) —  Inspek- 
torzy Zrzeszeń Sportowych, Związ 
ków Zawodowych, przedstawiciele | 
ZMP i Zwiazku Samopomocy Chłop- 
skiej, po zapoznaniu się z uchwałą 
Biura Politycznego KO PZPR w spra 
wie kultury fizycznej i sportu, ogło- 
sili deklaracje, stwierdzającą, iż u- 
chwała Biura Politycznego KO PZPR 
stanowi moment przełomowy w TOZ- 
woju powszechuego wychowania fi- 
zycznego i sportu w naszym pań- 
stwie, 

Mając przed sobą jasną i wyraźną | 
linię, po której ma kroczyć sport pol 
ski, przedstawiciele sportu krakow- 
skiego obiecują przestrzegać skri- 
pulatnie uchwał Biura Politycznego 
KC PZPR i w ten sposób poprowa- 
dzić masy sportowców woj. krakow- 
skiego do budowy państwa socjali- 
stycznego. 


Wysokie zwycięstwa 
„Lokomotiv*(Moskwa) 


MOSKWA. (obsł. wł.) — W meczu 
piłkarskim o mistrzostwo ZSRR „Lo 
komotiv'* (Moskwa) zwyciężył „Z2- 
mit“ (Leningrad) 6:1. 

Drużyna „Zenitu“ 


$ 


zagrała słabo, 


jest różny od sportowca państw ka- 
pitalistycznych. 

Nazwa sportowca w Związku Nią- 
dzieckim to pojęcie zupełnie inne od 
tego, jakie przypisujemy jej u nas je- 
szcze do tej pory. Tam nazwa sportów 
ca oznacza nie tylko zamiłowanie mło 
dego człowieka, ale równocześnie daje 
świadectwo jego wysokim zaletom mo 
ralnym, fizycznym i duchowym, 

Poziom moralny zawodhików. radzie- 
ckich bez porównania przewyższa mo- 
rale sportowców zarówno  maszych, 
jak i wszystkich państw kapitalistycz 
nych, przewyższa dlatego, że w duchu 
tym był wychowany od dziecka, u nas 
zaś młodzież ma pod tym względem 
wielkie zaniedbania, zaniedbania, któ 
rych nia wykorzeni się doraźnymi ka 
rami w postaci chwilowych dyskwali- 
fikacji czy nawet usunięciem z życia 
sportowego. Zwałczyć te pozostałości 
można jedynie przez odpowiednią pra- 
cę wychowawczą prowadzoną przez od 


Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 


reguluje sprawę wychowania fizycznego i sportu 
w Polsce Ludowej 


powiednich ludzi, O tej pracy wycho: 
wawczej i o wielu innych błędach 
tkwiących do dzisiejszego dnia w na- 
szym sporcie pisało się wiele, Ale jak 
żeż małe przynosiło to jednak rezul- 
taty? Nie dziwnego, że sprawą wycho 
wania fizycznego i sportu zajęła się w 
końcu Partia, której jako awangardzie 
naszego narcdu nie mogło ujść uwa- 
gi; Że w sporcie naszym nie jest je 
szęze tak, jak być powinno. 

Ostatnią uchwałę Biura Polityczne- 


go KO naszej Partii, uchwałę, Która 
gwarantuje - rozwój i lepszą - przy- 
szłóść naszego sportu, wszyscy 


sportowcy i działaczę sportowi powinni 
przyjąć nie tylko z wielką radością, 
ale i z wielką wdzięcznością, gdyż 
w oparciu i tylko w oparciu o Partię 
będą mogli zrealizować swe dążenia, 
aby o sportowcach naszych i o sporcie 
społeczeństwo nasze mogło zmienić. 
swoje zdanie, 
Zd. F6 ólewski 


Pięściarze Kolejarza rozgromieni 


ŁKS Włókniarz zwycięża gości 16: 0! 


Q frekwencji na wczorajszym 
meczu pięściarskim o mistrzo- 
stwo II ligi pomiędzy poznańskim 
Kolcjarzem a LKS Włókniarzem mo 
że zaświadczyć to, że pomimo pra- 
cujących w przerwach wentylatorów 
i otwarcia wszystkich niemal drzwi 
— upał w hali panował podzwrotni- 
kowy. Łodzianie dawno już nie ogla- 
dali meczu pięściarskiego, toteż tłum 
nie podążyli wczoraj na Widzew, aby 
być świadkami wielkiej batalii ligo- 
wej swych ulubieńców. Mecz zapowia 
dał się dość atrakcyjnie, przede wszy 
stkim ze względu na występ okrzy- 
czanego już Kaźmierczaka, którego 
pięść jest już słynna w Polsce. 

Zapowiedź walki: Kaźmierczak — 
Debisz wzbudziła wielkie naprężenie 
na widowni. Naprężenie to jeszcze 
bardziej wzrosło, gdy na ringu uka- 
zali się ci dwaj chłopcy. 

Trzeba przyznać, że była to najład 
niejsza walka wieczoru. Już pierwsza 
runda wykazała przewagę techniczną 
łodzianina nad poznaniakiem. Ka?- 
mierczak dysponujący silnym ciosem 
ód razu starał się nim speszyć swe- 
go przeciwnika. Na nie mu się jed- 


nak nie przydały liczne doskoki i bły | 


skawicznie szybkie ciosy. Deb:sz po- 
trafił doskonale utrzymać dystans i 
kontrować lewą prostą. 

Druga runda rozpoczęła się od bar 
dzo impetycznych ataków poznania- 
ka, wszystkie jednak zostały one do- 
skonale zastopowane przez Debisza, 

I ta runda zakończyła się jego 
zwycięstwem. 

W trzecim starciu byliśmy Świad- 
kami naprawdę porywającej walki. 
Debisz kontrami swymi tak zdemolo- 
wał w końcu b. agresywnego Kaź- 
mierczaka, że poznaniak z trudnością 
utrzymał się na nogach do końca 
walki, Zwycięstwo młodego łodziani- 
na widownia przyjęła. burzliwymi 
oklaskami. i 

Pozostałe walki stały już na niż- 
szym poziomie. Kargier nie miał 


| trudnego zadania w spotkaniu x mało 


rutynowanym Kliczborgiem. W Il-ej 
rundzie Kliczborg był na deskach do 
5 i w końcu został przez Zapłatkę 
odesłany do rogu. Zwyciężył przez 
techniczne k. o. Kargier. 
Najsłabszą walkę miał chyba wczo 
raj Matecki. Przeciwnik jego Jana- 


[szak nie przedstawiał żadnej klasy 


pomimo tego łodzianin musiał dobrze 


ograniczając się jedynie do defensy- |się naszarpać, aby w końcu zdobyć 
wy, a napad nie był w stanie zagro- jte dwa punkty, na które co prawda 


zié bramce „Lokomotivu“, 
W tabeli rozgrywek prowadzi na- 
dal „Dynamo“ (Moskwa) przed 


imato kto liczył. 


Dobrą kondycją fizyczną zaimpono- 
wał nam wczoraj Mazur. Łodzianm 
swą walkę z Wytykiem rozstrzygnął 


zdecydowanie wiaśnie w trzeciej run 
dzie, którą powinien lepiej wytrzy- 
mać raczej jego przeciwnik -- dużo 
młodszy od niego. Zwycięstwo Mazi- 
ra było w zupełności przekonywuja- 
ce. 

Co do pozostałych walk, to rów- 
nież nie mamy jakichkolwiek zastrze- 
zen. 

Kawczyński choć nie po najlepszej 
walce, zdecydowanie wypunktował 
Świderskiego, który w III rundzie 
otrzymał napomnienie za bicie głową. 
Olejnik zdecydowanie rozprawił się z 
Kupczykiem, a Wieczorek po dość 
dramatycznej walce, w której łodzia 
nin był raz na deskach (w II run- 
dzie), a poznaniak aż cztery — zwy- 
ciężył. podobnego jemu zabijakę Gła- 
dysiaka przez techniczny nokaut w. 
[If starciu, 

Wysokie zwycięstwo gospodarzy 
przypieczętował  Jaskóła,  Jaskóła 
miał b. słabego przeciwnika I już w 
drugiej rundzie zmusił go do pod- 
dania się. ; 

Na punkty sędziowali: Markowski 
(Śląsk), Wieruszka (Gdańsk) i Dal 
(Warszawa). Ą 

W przedmeczu ŁKS. Włókniarz Ib 
pokonał DKS (Aleksandrów) 10:6. 
Z łodzian zwycięstwa odnieśli: Róży- 
cki, Olczyk, Jędrzejczyk, Nagajski 1 
Konicki. 


Na odbudowę Worszawy 


„Prasa”- Skarbowcy 14:4 (7:2) 


Rozegrany wczoraj w Helenowle 
mecz piłkarski ræ odbudowę Warsza- 
wy pomiędzy Skarbowcami, a RSW 
„Prasa“ zakończył się wysokim zwy- 
cięstwem „Prasy“ 14:4 (7:2). 

Sprawozdanie 
w numerze poniedziałkowym. 


Lekkoatieci ŁKS Włókniarz 


startują 
w Mistrzostwach Polski 


W dniu 2.10. rb. w Bydgoszczy, od- 
będą się Drużynowe Mistrzostwa 
Polski Pań w lekkoatletyce, Łódź re 
prezentuje ŁKS Włókniarz, którego 
Sekcja wyjeżdża w najsilniejszym 
składzie ze Słomczewską, Wajs-Mar 
cinkiewicz, Peskówną, Materą, Grze- 
lak Jadwigą, Fiotrowską, Jezierską, 
Szkudlarek, Wojtasiak i Wojciechow 
ską na czele, 

Ekipe lekkoatletek ŁKS Włókniarz 
prowadzi kierownik Sekcji ob. Staro- 
sta Zdzisław. 


znajdą Czytelnicy. 


O puchar im. Kusocińskiego 


walczyć. będą lekkoatleci 
Polski Środkowej i Zachodniej 


Dnia 9 października 1949 r. odbę- 
dą się w Łodzi zawody lekkoatletycz 


ne o puchar im. J. Kusocińskiego 
między reprezentacjami Polski Środ 
kowej i Polski Zachodniej. 

W skład Polski Zachodniej wcho- 
dzą nastepujące okręgi: Katowice, 
Wrocław, Szczecin, a Polski Środko- 
wej — Warszawa, Łódź, Olsztyn i 
Białystok. 

Przyjazdu zawodniczek i zawodni- 
ków spodziewamy się w sobotę, w 
dniu 8, 10, 1919 r. w godzinach po- 
południowych i wieczornych, 

Program zawodów przedstawia się 
następująco: 100 m mężczyzn, 60 m 
juniorki, 1500 m mężczyzn, 100 m 
juniorów, 400m mężczyzn, 100 m ko- 
biet, 5000 m mężczyzn, 4x60 m ju- 
niorki, 4x100 m juniorów, 4x100 m 
kobiet, 4x100 mężczyzn, kula męż- 
czyzn, dysk kobiet, kula juniorki, 
oszezep jun, oszczep męski, skok 
wzwyż junior, skok w dal męski, 
skok w dal męski,. skok wzwyż ko- 
hiet, 

Zarząd ŁOZLA poczynił starania 
o uzyskanie 60-procentowych zniżek 
kolejowych dla zawodników poszcze- 
gólnych okręgów, odjeżdżających po 
odbytych zawodach do swoich miejse 
zamieszkania. i 


Uwaga, ;. 


ezłonkówie "AZS! 


W związku z manifestacją w dniu 
Święta Pokoju dnia 2 października 
(niedziela) wzywa się wszystkich 
członków Środowiska Łódzkiego Aka- 
demickiego Zrzeszenia Sportowego i 
zawodników Klubu Sportowego AZS 
do stawienia się w tym dnia o godz. 
S$ reno w lokalu Zrzeszenia przy ulicy 
Południowej 10. 
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„Baryłeczka* — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz .od lat 18 


film dozwolony dla młodz. od lat 12 
BCZA (Piotrkowska 108) 


godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 


film dozwol. "dla młodz. od lat T- 
TATRY — Sienkiewicza 40 


Film dozwolony dla młodz. odlat 7 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 


film dozwolony dla młodz. od lat 16 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 


‘film dozwolony dla młodz. 


W. Ażaiew 275 


Daleko od Moskwy 


Widział przed sobą Zinę żywą, tylko żywą! Pamięć 
jak gdyby odwracała stronice przeszłości, poszczegól- 
ne epizody, spotkania.. Słowa bez związku, okrzyki, 
śmiech. Za wszelką cenę pragnął przypomnieć sobie naj- 
ważniejsze, najdroższe w ich życiu, ale wszystko — 
i duże i małe — zlowało się w coś jedynego, co było 
szczęściem. 

„Jeden dzień spędzili za miastem. Ziemia i drzewa 
dopiero co budziły się. Wiosna. Zina i Aleksy długo 
wałęsali się, aż wyszli nad duży, zapuszczony staw. 
Siedzieli na trawie do zmierzchu. Wi ciemnej wodzie 
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— Co odczuwasz (teraz, 
smutno? 

Spojrzała na niego powłóczystym spojrzeniem. Twarz 
Ziny była tak samo smętna i piękna, jak pieśni dziew- 
cząt w oddali. Aleksy, pochylił się i pocałował ją. 

— Cicho, szepnęła, gdy chciał jej coś powiedzieć. — 
Zamilkniimy i zapamiętajmy sobie na zawsze tę chwilę. 

— To n wrawda. że znamy sie dopiero od kilku 


Alọsza? Czy jest wam 
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čni! — przemówiła Zina, przerywając ciszę. — Znam 
was przez całe życie. Całe życie! Od dzieciństwa przy- 
zwyczaiłam się myśleć o was i rosłam pod waszym 
wpływem. I zawsze czułam — czy słyszycie? — że bę- 
dziemy razem, zawsze razem. 

Aleksy wziął jej ręce — t jej zimne palce zaczął 
ogrzewać ciepłem swoich dłoni. — Nawet nie mogliś- 
cie przypuszczać, jak dalece zawsze myślami byłam 
z wami. Ukończyliście instytut i odjechaliście na bu- 
dowe — na tak długo! Pragnęłam, ażeby wam było lżej 
w życiu i stale o was myślałam. Wierzyłam i zawsze 
wierzę, że człowiekowi bardzo dużą ulgę przynosi 
świadómość, że ktoś kochający myśli o nim. Wam wy- 
daje się dziwne. Alosza, że nie krępując się, pierwsza 
się zwierzyłam przed wami? 

Chciał zaprzeczyć, sle Zina przerwała. 

— A jednakże, jak to wszystko wyszło dziwnie. 
Frzecież nie znałam was naprawdę. Alosza Kowszow 
był tworem mojej wyobraźni, takim, jakim chciałam 
go widzieć... Czasem myślałam ze strachem: a co będzie, 
jeśli okaże się zupełnie innymi i moja miłość zgaśnie? 

Zina zamilkła na chwilę, ażeby uspokoić się, a po 
tym mówiła z jeszcze większym żarem. 

— Wreszcie spotkaliśmy się na schodach. Nie mo- 
głam przejść obok, gdyż zrozumiałam, że musimy być 
razem. Jak dobrze. że jesteś lebszv od Aloszy, którego 


stworzyłam w swoich myślach i marzeniach! Bardziej 
życiowy, bardziej skomplikowany i bogatszy! — w ja- 
kimś natchnieniu wykrzyknęła triumfująco. — Gotowa 
jestem objąć cały świat za to, że mogę w ten sposób 
cię kochać! 

— „Nasza Zina zginęła! Cóż teraz począć, Alosza? 
Co począć?“ 

Nie ma jej więcej, zginęła. czy nie rozumiesz tegol 
— Wilókł się powoli naprzód, starając się wyobrazić 
ją sobie w otoczeniu wojskowym, jak wykonuje zada- 
nie bojowe. ; 

I nagle przypomniał sobie. jak postąpiła w pewnym 
zwykłym wypadku i że postępek jej wywarł na nim 
WAŁA wrażenie, swą ofiarnością i wielką siłąsmi* 
ości. 

„.Wkrótce po ślubie, może na trzy dni przed wojną, 
matka Ziny patrząc na nich spytała żartem: 

— No, jakie plany na przyszłość ma młoda para? 
Jak zamierzacie dalej żyć? 

Aleksy odpowiedział żartem. Po tym siedzieli sami. 
Zina opowiadała o wynalazku swego kolegi, absolwen- 
tą instytutu. 

— Jak będziemy żyć dalej — powtórzył Alęksy. — 
Jakie są wasze plany. h 

— Będziemy dobrze żyć — odpowiedziała bez na- 
mysłu Zina. — A najważniejsze — nigdy się nie roz- 
łączać, zawsze być razem. Czy słuszne? (D. «. nh 
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